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SIę udają do PARYŻA mogą nabyć numera 

azety Narodowej w GRANDS MAGASINS 
du PRINTEMPS, Boulevard Haussmann nr. 70. 


Ia n E A = OKER ORA POSTA 20 


Lwów ` 8 sierpnia. 

(Żądanie gabinetu wiedeńskiego, postawione 
Porcie jako ultimatnm. — Czy Porta da się na- 
Kłonić tem do wydania manifesiu do Bośnii i Her- 
tegowiny i potępienia ich oporu przeciw okkupacji? 
Zmobilizowanie trzech nowych dywizji przeciw Bo- 
únii. ~ Armia okkupacyjna wynosi 120 do 150 
tysięcy. — Przeciw komn te demonstracje? -— Ra- 
dy wiedeńskie ab: opór Bośnii łamać srogiem po- 
stęrowaniem. — Zgubność tych rad dla Austrji. — 
Owody klęeki Tiszy. — ( urok Andrassego we 
£grzech niknie — Agitacje włoskie w Tryeście a 
Rdrasgy i rząd przedlitawski, — Z Podola mo- 
aklewskiego.) 


Gdy w Barze z: wiązano konfederację w 
wyparcja z granic Polski wojsk moskiew- 
» swobodnie buszujących po kraju, to pierw- 
rę czynucścią Moskwy było, zniewolić króla i 
Jego rząd, ażeby publicznie potępił konfederację 
ka l regularnym wojskom polskim dał roz- 
d z wspólnie z Moskwą tłumienia konfe- 
eraeji. W podobnych stosunkach i położeniach, 
Podobne i teraz wytwarzają się tendencje. W 
pó rzędowych pismach austro-węgierskich już 
Tugi dzień czytamy zapowiedź stanowczego Wy- 
stąpienia wobec Porty i zażądania od niej, aże- 
Y jawnie i otwarcie manifestem czy hattysze- 
em potępiła walkę muzułmańskich i prawo- 
*wnych Bośniaków przeciw okupacji austrjac- 
€J, bo w przeciwnym razie gabinet wiedeński 
Zerwie z Portą dyplomatyczne stosunki i hr. Zi- 
hy opuści Konstantynopol. Dla Porty żądanie 
to będzie bardzo trudne do spełnienia. Wszak 
Wieżo założyła Porta protest przeciw okupacji 
Austrjackiej bez poprzedniego z nią poroznmie- 
4. Porozumienie to dotąd nie nastąpiło. Au- 
Strjacki gabinet nie chce bowiem przystać na 
danie Turcji, i wyznaczyć sobie termin okupa 
l Porta z góry oświadczyła, iż w razie wkro- 
czenia wojsk austrjackich do Bośnii bez poprze- 
niej z nią umowy, Porta nie bierze na siebie 
anej odpowiedzialności. A tymczasem ostrze 
Olityki wiedeńskiej zwraca się wprost przeciw 
rcie, zwalając na nią winę, iż muzułmanie i 
prawosławni biją się w Bośnii i Hercegowinie 
Przeciwko wojskom austrjackim. 

Gabinet wiedeński przez ambasadora swego 
ma zażądać od Porty, czy już zażądał, aby Por- 
ta w manifeście swym wyraźnie oświadczyła, iż 
Wojska anstrjackie w najzupełniejszem z nią po 
Toznmieniu obsadzają Bośnię i Hercegowinę Po 
takiem oświadczenin bowiem władze wojsk ok- 
kupacyjnych miałyby prawo wszystkich przeciw 

m walczących traktować jako buntowników. 
Czy Porta da się nakłonić do podobnego mani- 
festu, to jeszcze jest wątpliwe. Jak z Stambułu 
donoszą, wpływ moskiewski zaczął się tam 0- 
statniemi dniami zmagać. Mówią już, iż Mah- 
mud Damat ma zostać wielkim wezyrem. A przy- 
puścić można, że Moskwa wcale nie będzie na- 
legąć m Portę, ażeby żądaniu gabinetu wiedeń- 
skiego zadość uczynił, I zdaje się. że w Wie- 
daju samym nie bardzo liczą na poparcie dyplo- 
matyczne innych dworów, z wyjątkiem jednej 
Anglii, w Stambule. Dla tego oprócz presji dy- 
plomatycznej, jaką hrabia Zichy wywrzeć ma 
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Powieść z życia społeczeństwa 


celu 


napisana oryginalnie 
przez 


Kazimierza Gregorowicza. 
TOM I. 
(Ciąg dalszy.) 
Rozdział IX. 


Dom obejmujący urząd miejski a zarazem 

e mera, zbudowanym był przy głównym 

Placu miasteczka. Obszerna dosyć przestrzeń 
zamienioną została na prześliczny ogródek, obej- 
mający ciekawe okazy roślinne, a jednocześnie 
inne ozdoby najrozmaitszego rodzaju. _ Płasz- 
czyznę prawie geometryczną, zamieniono na do- 
sa Przystrojoną: w sztuczne wzgórza, skały, 
= E piękne łączki, kląby kwiatów i drzew 
| 4 oszne strumyki,; a nareszcie staw starannie 
oczyszczony, po którym łabędzie i inne ptastwo 
wedne pływało z widocznem zadowoleniem. Ogró- 
dek założonym był zaledwo przed kilku laty. 
pomimo tego sprowadzone z wielkim mozołem i 
osadzone w ziemię rozłożyste drzewa, rzucały 
na ziemię cień tyle upragniony wśród skwaru 
letniego. Naokoło sztachet ogrodowych urzą- 
dzone były szerokie chodniki przyozdobione od- 


min lipami, w pośród których ustawione 


poczynku. 
Na jednej 


urzędu miejskiego iej - Aei E 
balaenn g0, w miejscu najbardziej odoso- 


głęboko w myślach, ni i TAEA 
uwagi na tus nie zwracając najmniejszej 


itok XYI. 
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WE LWOWIE kióro aóminisiracii „Gazeży 
Narodowej” Piac Halicki w pałaen . 
Ulamieckich. Ogłossenia w FARYŻU pray} 
mujo wyłącznie dla „Gzasty Nar." sjonoja pao 
Adama, Correfour ds ia Croiz, Rongo 3. prenar 
ratę zaś p. pułkownik Beczkowski, Fsnboug, Fri 
zamniere 38. W WIEDNIU pp. A E, st W ecin 
nr. 10 Wallfisotgassc, A. Oppelik Stadt, Stubenbarte 
8. Rottar st Cm. I. JU omanpaość 13 i G. L. Des, i 
Cm. 1. Meriznilianatrasac 5. W PRANKFURO'E coe 

Menem w Hanburgr pp. Hutaontein st ui 
OGŁOSZENIA przyjmuję się ze uzłużę U4 ės 
ud misja „biętości jodrugo Wiersza Awede ^wr 

kiloz. Liaty rekłamacyjn. ujecziawywowa” 
ma alozcją tarnzoweniu. pie robu 
zwnwają się, lez bywają dana. 


Lex: 


postawieniem Porcie ultimatum, wydano rozkaz cano skrajne sobkostwo wyznaniowe (są to za-ji przy odgłosie hymnu austrjackiego. „Niechaj by | sługującej mau siłą wyżej wzmiankowanego ukazu, 
'gorzali kalwini), wybrał do sejmu dwóch katoli-|coś podobnego spotkało konsulat angielski lub [będzie odtąd karał wszelkie wydalenie się księ- 


z Wiednia zmobilizowania nowych trzech dywi- 
zji. Dotąd zinobilizowanych jest już siedm dy- 
wizji, teraz będzie dziesięć... 

Licząc dywizję co najmniej po 12.000 ludzi, 
(więc do wałki stanie 120000 Żołnierza a jak 
dzienniki wiedeńskie oceniają, 150.000, dywizję 
licząc po 15000 żołnierza. Jestto ogromna siła 
w stosunku do oporu ludności półtoramilionowej, 
która co najwięcej 15 do 30 tysięcy nieregular- 
nego wojska do walki wytworzyć może, a obe- 
cnie i 10000 niema. Dalej więc sięgające muszą 
być powody, dla których Austro-Węgry mobili- 
znją tąką armię. Musi zachodzić obawa, iż Ser- 
bowie i Czarnogórcy mogą się wmięszać do wal- 
ki. Wątpić bowiem należy, ażeby Anstrja choia- 
ła więcej jak połowę tej siły wprowadzić do Bo- 
Śnii, gdzie uiema ani dróg, ani zapasów Żywno- 
ści. A gdyby w takim górzystym kraju przyszło 


ków i jednego-żyda! Wyborcy debrecyńscy nie 
zważali na słowa możnowładcy, ani na interesa 
swego miasta, ani na interesa pokrewieństwa, 
przyjażni, religijnego wyznania — wszystko to, 
co tak drogie bywa sercu jednostek, poświęcili 
na ołtarzu politycznych przekonań, abnegacji i 
wierności zasadom. Ale i przeważna część Wy- 
borów peszteńskich jest *demonstracją przeciw 
Tiszy. Dni gabinetu Tiszy wą policzone.“ 

„ Ze nie sprawa ugofówa podkopała urok 
Tiszy, ale sprawa wschodnia — to rzecz pewna. 
Deutsche Ztą. cytuje w tym względzie jeden z 
organów ligi oppozycyjnej; „Od trzech lat Tisza 
walczył dla polityki wsybodniej, która, będąc 
wręcz przeciwną ucznciorg i życzeniom jak i in- 
teresom Węgier, zadawała Węgrom policzek po 
policzku, z lubością płynęła wbrew prądowi 0- 


Z ĀE 


Żelazne zapraszały przechodniów do wy-| 


prowadzić wojnę partyzancką, to takie masy 
wojsk byłyby więcej zawadą niż pomocą, bo tru- | wyprawą do Bośnii, tem dziełem partji jańczar- 
dnoby było je wyżywić, i sko wojskowej, którego wykonanie wzięli na sie- 
„. Półurzędowe pisma wiedeńszie zachęcają do-|pje Andrassy i Tisza, Poiityka Tiszy ciągle była 
wódzcę armii okkupacyjnej, ażeby surowo kareł njeuczciwą, ciągle Kkrętemi wiła się drogami; 
mieszkańców» Bośnii, opierających się z bronią W | qwuznaczniki to główna taktyka Tiszy. Obłu- 
ręku okkupacji, a mianowicie ażeby wzorowy dna komunałami' Andrassy za jego pomocą 
przykład i przestrogę dał ukaraniem ludności wyłudził kredyt 60-miłonowy; a ilekroć pytano 
Maglaju, gdzie padło 70 huzarów. Rada to bar-|riszę, czy zanosi się na okkupację, jak z ręka- 
dzo fatalna. Tem nie tylko nie odstraszyłoby się|wa sypał zuchwałemi. zaprzeczeniami, ale na- 
ludności od oporu, ale przeciwnie wywołanoby tychmiast przyłożył rękę do niej, gdy się drzwi 
jeszcze większą zaciętość i na długi czas unie-|parlamentu zamykały. Tu polityka nieprawdy 
możliwiono przywrócenie pokoju i porządku, *0| została dziś skondemnowaną,* 
„wa być wyłącznym celem okkupacji. Właśnie Niedowierzanie we Węgrzech, mocno obu- 
„takie postępowanie skłoniłoby ochotników ezar-| zone okkupacją, jeszcze się spotęgowało przez 
„nogórskich i serbskich do rzucenia się tłamami sposób jej przeprowadzenia, Na czele armii ok- 
iw pomoc swym braciom, a kto wie czy I Porta, kupacyjnej dwaj wodzowie Kroaci; cienie soju- 
pomimo najlepszej swej woli, byłaby w staniejszy trójcesarskiego nanowo zjawiają się na wi- 
| powstrzymać ligę albańską a nawet swe wojska | qokręgu; cesarzewicz następea udał się do Pragi 
własne „od pospieszenia w pomoe Bośnii i Her: |gla przyjmowania hołdu od Czechów; kroackie 
cegowinie. Ludneści, którą się myśli anektować, | stronnictwa tryamfują z ukkupacji: — wszystko 
nie każe zdrowy rozum przyprowadzać do Osta*|to niepokoi Madiarów w wyższym stopniu. 
teczności i na długie wieki robić nieprzyjaciołmi į To też niemniejszą jak dla Tiszy klęską jest i 
najzaciętszymi. dla Andrassego wynik wyborów debrecyńskich. 
T Okkupacja, jak ją Ańdrassy zamierzył, nie udaje 
Rozmaite komentarze wywołał upadek Tiszy|się; Czarnogórę i Serbię zaskarbiał sobie An- 
w Debrecynie — przyczem zauważać należy, iż |drassy koncesjami terrytorjalnemi, ale mu się to 
znowu w Karlsburgu na Siedmiogrodzie upadł|nie udało; zachowanie nadal przyjaźni z Turcją 
jego podsekretarz stanu, br. Kemenyi, pobity|nie udało się Andrassemu. Urok Andraszego w 
| przez Dezyderjusza Szilagyiego z ligi oppozycyj- | Węgrzech ginie — a Przedlitawia niema powodu 


gółu narodu a ukoronowała się awanturniczą 


biuro prasowe widocznie żołdakom swoim nie da-|ków owsem w jednej a batem w drugiej ręce — 
A skw jak pisać o tej historji — to też eh bia loika nd z tymsamym trakta- 
Prmdbl. ręce zaciera Że odtąd zerwane zostały | mentem przystąpiła i „złeszęcą tko że w a 

wszelkie węzły, jakie jeszcze łączy: y e Z OWA aur on pochwycił, bat się odsłania. 


nieuawistnemi żywiołami skrajnemi, nad czem 


EB > E EB Bo —_ | (ZER A R 


| re ma do zawdzięczenia, bożek Debrecynu — 


Pod wpływem tych myśli, młodzieniec po- 
czął. oskarzać samego siebie o lekkomyślność, za 
przedsięwzięcie gry tyle niebezpiecznej. Wzglę: 
dem Eugenji nie zaciągnął długu tej doniosłości, 
aby aż narażać szczęście osobiste na szwank 
oczywisty. Chwilowe ubliżenie opłacił przepro 
szenjem pełnem uszanowania i późniejszem sta- 
raniem o uehronienie jej od ustawicznych za- 
czepek młodzieży. Zresztą i w obecnym wypadku 
zrobił wszystko co mógł, a nawet więcej niż był 
powinien, zawiązując stosunek piśmienny z hra- ę 
bing. 

aA dalszych zabiegów było prawdzi- 
iwem szaleństwem bez najmniejszego obliczenia. 
|Działając rozsądnie powinien zostawić rzecz 
| całą zwykłemu  biegowi wypadków, a sam po- 
winien był spiesznie stanąć na stronie, przepra- 
szając hrabinę listownie za nieprzybycie w cza- 
oznaczó0ae miejsce. 


'tego dał dowody, dostateczną siłę woli, do prze- |jej prz umiosym był wesołemi okrzykami bie- 
zieci. 


najniższą w towarzystwie najmniej odpowiędnięm ‘niego ani jednego wyrazu. - i 


nej. Najz.bawniejszem jest, ża przedlitawskie|nad tem ubolewać. Częstował Andrassy Pola- |- 


, pierwsza, bo przeknpiwszy stróża łatwiej m 


francuzki!* — wołają Włosi i szydzą. 

| „W Tryeście przebywa około 12.000 obywa- 
teli Włoch, między tymi znaczny zastęp _ zło- 
czyńców, którzy stoją pod opieką progresistów 
tryesteńskich i tamtejszego włoskiego jeneralne- 
go konsula. To też kiedy potrzeba demonstracji, 
stoją oni na usługi większości Rady miejskiej. 
Natomiast, ilekroć jaki złoczyńca z Włoch u 
mknie, policja włoska jak w dym udaje się do 
tryesteńskiej. Niedawno temu policja tryesteńska 
wyprawiła obławę na tę baiti, i 140 włóczę- 
gów odesłała do Włoch. Ale władze włoskie ani 
|jednego z nich nie aresztowały, ludność zaś po- 
witała ich jako męczenników politycznych, a je- 
neralny konsul włoski w Tryeście wysłał do Rzy- 
mu piorunującą skargę na to wydalenie 140 o- 
bywateli włoskich, Rzym remonstrował we Wie- 
dniu, i koniec końców dyrektor policji w Try- 
eście otrzymał nosa wprost od AndrasSsego, z u- 
pomnieniem, że stosunki między Włochami a 
Austrja są przyjaźne, a obywateli państwa za- 
przyjaźnionego nie należy wydalać. Dyrektor po 
licji remonstrował, ale otrzymał tylko Surowy 
nakaz nie dopuścić się drugi raz podobnego wy- 
dalania. 

„Po zgonie Wiktora Emanuela otrzymała 
tryesteńska policja od Andrassego nakaz nie 
sprzeciwiać się ewentualnym demonstracjom ita- 
lianissimów, gdyż w wypadku śmierci monarchy, 
z dworem wiedeńskim zaprzyjaźnionego i spowi- 
nowaconego, można patrzeć przez palce. Otóż 
demonstranci zmuszali obywateli austrjackich do 
zamykania sklepów, wpadli do sali Rady miej- 
skiej, żądając przerwania posiedzenia i t. p. — 
a policja nie mogła przeciw temu wystąpić. 

„ „Tak więc na Węgrzech Madiar terroryzuje 
Niemca, w Tryeście depcą po nim Włosi — An- 
drassy zaś tarroryzm ten popiera, a ministerjum 
spaw wewnętrznych milczy; namiestnik i dy- 
rektor policji są zupełnie bezwładni w Tryeście, 
masjąg ręce związane. So bekommt der deutsch- 
osteriwichisebe Michel von allen Seiten Priigel, 
uud er muss qegeneriren — a przytem nie jest bar- 
dziej niepatrjotycznym jak pp. ministrowie we Wie- 
dniu, od których wychodzi hasło: „Tylko sza! 1 
dać sobie kołki ciosać na głowie!* 


Z Podola moskiewskiego odbierają . Wiad. 
Kośc. z nader poważnego źródła następującą 
korespondencję : i 
an W o iu qaszeną nie tylko Ża.nie za- 
szło nie, coby obiecywało zmianę na lepsze, ale 
możnaby po pewnych wskazówkach wnosić, iż 
system represyjny ma się nadal utrwalić. Miano- 
wanie Czortkowa jenerał-gubernatorem kijowskim, 
osobistości, która wraziła się dobrze w pamięć 
r. 1863 na posadzie gubernatora żytomierskiego, 
dawałoby do myślenia, iż raczej czasy Mura- 
wiewa mają wrócić, niż jakiekołwiex ulepszenia 
mają być wprowadzone. Wszystkie ukazy, do- 
tyczące katolickiego kościoła, jako też przeróżne 
cyrkularze pp. jenerał-gubernatorów trwają w 
całkowitej swojej sile. Znakomity ów ukaz car- 
ski, dający najzupełniejsze prawo kijowskiemu 
jenerał-gubernatorowi samowolnie karać i prze- 
nosić księży, gdzie mu się podoba, bez najmniej- 


szkania. Nadomiar nieszczęścia, usłyszała ona 
jakiś śmiech szyderczy, a tajemne przeczucie jej 
mówiło, że stojący opodal mężczyzna nie był nikt 
inszy tylko Górecki. 

Ciosy tak rozliczne napełniły jej serce głę- 
boką rozpaczą. Boleść była większą niż kiedy- 
kolwiek, bo nie mogła nawet płakać, co dla nie- 
szczęśliwych bywa częstokroć jedyną osłodą. — 
Napróżno towarzyszki pracy usiłowały ją pocie- 
szyć i rozerwać. Nie była zdolną do skupienia 
myśli, duch jej był w zupełnem rozstrojeniu, tyl- 
ko igła trzymana w ręku biegała coraz szybciej, 
a od czasu do czasu gwałtowne cierpienie wy- ; 
ryte na twarzy wskazywało dotkliwszy ból serca. 

Korzystając z chwilowej nieobecności prze- 
łożonej, zebrane panienki nie bardzo pilnie za- ' 
jęte były pracą. Niektóre z nich spoglądały czę- i 
sto na ogród, a prawie każda z osób przeche- 
dzących, była przedmiotem do żartu i śmiechów. 
Nagle zawoła jedna ze stojących przy oknie. 
— Patrzcie. panny, Karol Pigrenier przy- 
a pomimo gorąca w hiszpańskim płaszczu. — 


| wóz. — Czemu głupiec nie pomyślał o zdobyciu 
| mego serca, z pewnością nie siedziałabym w ma- 


wesoło. | 

— Dlaczego zajechał powozem przed ma-| 
gazyn? rzekła inna, czy myśli kupić stosy ka-; 
peluszy? Gdybyśny wszystkie miały takie szczęś-, 
cie jak Kugenja, to nasza patronka w prędkim i 
czasie zrobiłaby miliony. 

Nowy żart wywołał nowe śmiechy. 

— Ah to coś nowego, zawołała druga, Pi- 
grenier wysiada z powozu, zabierając z sobą o- 
gromnej wielkości pakiet. Z pewnością cukry dla 
nas. Niech żyje Karol Pigrenier, bo z przyjemno- 
ścią zjem coś słodkiego. 

— Próżne nadzieje, rzekła inna, bo nie idzie 
w kiernnku naszego zakładu. Doprawdy on idzie; 
ku Wiernemu, to dla psa nie dla nas przywiózł 
poczęstunek. Karol Pigrenier był głupcem jest 
głupcem i umrze głupcem. a 

miechy wesołe panien były odpowiedzią na 
rzucone przekleństwo. i : 

— Nie tak to głupio jak myślisz, rzekła 
ona 
trafić do serca dumnej: pięknóści, 


niby ch 


—__ względów psa, 


Sło i rzewnie łzy oblały jej twarz. 
w porównaniu z wezoraj 
ła jednak płacz nieutulo 


dza z2 obręb parafii grzywnami do 75 rs., are- 
sztowaniem i odwiezieniem na miejsce pobytu 
w towarzystwie władz policyjnych. Wszystkie 
te zakazy surowe zdają się mieć przeważuie na 
celu przerwanie wszelkich wzajemnych komuni- 
kacji między księżmi, aby wszałkie ataki rzą- 
dowe zastawały ich pojedyńczo rozprószonych i 
odjęły im możność wszelkiej golidarnej „czynności 
i obrony. Drugim zaś powodeln jest aniemoże- 
bnić wystawne odbywanie uroczystego nabo- 
żeństwa. 

„W żadnym razie policja nie jest bardziej 
czajną, jak w wywietrzeniu, gdzie się jaki od- 
pust może odbywać, z powodu którego kilku 
księży mogłoby sig razem zebrać; na tę wieść 
zlatują się sprawniey, stanowi i biednych księży 
natychmiast rozpędzają, traktując ich przytem 
obelżywemi słowami, których tylko moskiewski 
język posiada tajemnicę. Czasem tylko, dzięki 
pobłażliwości niektórych bardziej ludzkich poli- 
cjantów, uda się jakjemu księdzu, siedząc za 
drzwiami zakrystji, nieść pomoc miejscowemu 
proboszczowi w spowiadaniu odpustowych piel- 
grzymów. Serce się rozdziera, patrząc na biedny 
lud, tłoczący się jak zwykle, tłumnie na odpa- 
stach, zasmucony i ze łzami załamujący ręce, iż 
mu jest odjętą możność spowiadania się i że, 
przybywając o 5 lub 10 mil (lecz ukraińskich, 
po 10 wiorst), musi niespowiadany wracać. Wia 
domo, iż pod rządem moskiewskim pełno jest 
osób, które bądź to miały nieszczęście być 
ochrzezone przez popa, bądź to pochodzą z unie- 
kiej rodziny; dla tej lub owej przyczyny, o którą 
zawsze nie trudno, są atakowane przez popów i 
naglone do szyzmatyckich spowiedzi. Takie oso- 
by, nie chcąc kompromitować miejscowych pro- 
boszezów, korzystały zwykle z odpustów, na któ- 
rych swe duchowne obowiązki spełniały i na za- 
pytanie rządowe, gdzie i u kogo się spowiadają, 
odpowiedziały, iż czynią to u nieznajomych księ- 
ży w czasie odpustów. Skasowanie odpustów wy- 
bornie służy szyzmatyckiej propagandzie i odej- 
muje ostatnią deskę zbawienia biednym napasto: 
wanym przez smyzmę duszom. Wyżej wymienio- 
na odezwa rał-gubernatora do konsystorza 
żytomirskiego o grzywnach na księży nie była 
jeszcze im ogłoszona. Lecz jest teraz na porząd- 
ku dziennym nowy jakiś szatański projekt. 

„Władza powiatowa t. j. sprawnicy wzywa- 
ją po kolei każdego z osobna wikarego i mają 
znim -tego rodzaju rozmowę: gocajnają mu 
przedstawiać  niedostateczność pensji wikarju- 
szowskiej do utrzymania i proponują powiększe- 
nie takowej ze strony rządu pod warunkiem, aby 
się wyłamali zupełnie z pod władzy proboszczów, 
obiecując im, iż w razie śmierci lub wydalenia 
proboszcza niechybnie jego miejsce zajmą. 

„Przerzedzone szeregi kapłańskie przez prze- 
śladowanie kilkunastu lat, kasata seminarjów, 
śmie:ć zabierająca corocznie kilkunasiu zawsze, 
gdy na ich miejsce (nawet gdy egzystowała se- 
minarjum w Żytomierzu) wstępowało. zaledwie 
dwóch. lub trzech, sprawiły, iż liczba wikarych 
na całą dyecezję dochodzi ledwie kilku, niewieln 
zatem hodale wystawionych na rządowe nagaby- 
wanie. Widać ztąd, iż Moskwa pomimo mnóstwa 
kłopotów, nie zapomina o swych odwiecznych 
tradycjach: siania intryg i waśnienia klas spo- 
łecznych, a przedewszystkiem nie wypuszcza ze 
swych szponów katolickiego Kościoła; widać 
ztąd, co trzeba myśleć o wszystkich obietnicach 


gcł porozumienia się „ze Stolicą Apo- 

Kugenja dotychczas pracowała w miiczeniu, 
nie słysząc wcale prowadzonej rozmowy. Wymó- 
wione dopiero nazwisko Wiernego zwróciło jej 
uwagę. Błędnemi oczami spojrzała na współpra- 
cownice żądając objaśnienia. W kilku słowach 
powiadomiona o wszystkiem, zbladła i na jej 
twarzy widoczne było przerażenie. 

— Tak, nie mylę się, mówiła pauna stojąca 
przy oknie, Pigrenier przywiózł tyle mięsa jakby 
miał całą menażerję do żywienia. Ot i rzucił 
kawałek przed nos: Wiernego. 

— Czy wierny zjadł rzucone mu pożywie- 
nie, — zapytała Eugenja z widocznym prze- 
strachem. à 

— Jeszcze nie, — odpowiedziała panna, le- 
ży ną miejscu, ale zaniepokojony. Zapach mięsa 
drażni ma nerwy. 

Wstaje zwolna.. wącha rzucony kawałek... 
ach, połknął go niedotknąwszy nawet zębami. 
Cóż dalej? zapytała Eugenja głosem 
rzącym. 


a 


Karol Pigrenier, uradowany z pozyskania 
złojeł jej niski ukłon, na który 
rzecz prosta nief'upowiedziała mu najmniejszem 
skinieniem. 
Wierny na głos swej pani z radością pod- 
skoczył ku gankowi, ale gwizdnięcie Karola i 
rzneony mu nowy kawałek mięsa, nakłoniły go 
0 wrócenia na dawniej zajmowane miejsce. 
iuugenja z głuchym jękiem upadła na krze- 
Drobnostka 
szem zajściem, wywoła- 
ulony będący wyrazem jej 


głębokiej boleści i tajemnych skarg przeciwko 
j losowi, skazującemu ją niezasłużenie na ustawi- 
jezne męczarnie. Mniemane odstępstwo psa, było 
-tą ostatnią kropelką pozbawiającą wszelkiej od- 


wagi i wiary, bo połkniętą zaraz po wychyleniu 
pełnej czary goryczy. Nieszczęśliwe okoliczności 
ladzie wj ae spiknięci byli przeciwko niej, 
a ona nie miała ani jednej osoby w swojem 
przekonaniu, chcącej wyciągnąć ku niej hezinte- 
resowną dłoń pomocy. 


(Cd ni 


MASA 


stolską. Trzeba wiedzieć, iż przy tej nieusta-ijących u nas wyborami, pomimo że sumiennie, 


jącej czujności, rozciągniętej nad katolickiem du-; można powiedzieć, prawie wszyscy wypełnili swójjtach — ja, hier ist einer Straszewski Mathias, | jeszcze raz głosować, zwraca swoją odezwę pod- | tyraliery przeciwko wzgórzom, 


chowieństwem, którego członków tu traktują tak, obowiązek, pomimo nawet że zdołaliśmy zgroma- 
jak gdzieindziej publicznych przestępców, naj- dzić na hr. Skórzewskiego większą ilość głosów 


większa bezkarność panuje tu dla złodziei; ra- |aniżeli ostatnią razą, pomimo to wszystko zosta- | 


bunżi i napady nie tylko na publicznych dro-|liśmy pobici. Bethmann-Hollweg został wybrany 
gach, ale samych domów obywatelskich są na | większością 359 głosów. 

porządku dziennym. Moglibyśmy wymienić mia- Te liczby dowodzą najpierw, że z obu stron 
steczko, w którem mieszka jawny zbójca, i jak |toczyła się walka z nieznaną gdzieindziej żarli- 
wszystkim wiadomo, morderca pewnego 
w okolicy; temu łotrowi nietylko „cała okolica prowadziły do boju ostatnie swoje rezarwy — 
musi płacić kontrybucję dla ocalenia swych ko- |res venit ad triarios. Bo jeżeli w r. 1877 udział 
ni, ałe skoro komu takowe ukradną, odrazu uda- | głosujących wynosił 87 pre., to w tym roku wzrósł 
je się tam i za przyzwoitą sumę odbiera swoją | do 921/, pre. Jest to udział niesłychany, sądzę, 
własność. Policja, ujęta i pobierająca stałą kon- |że w żadnym okręgu ns całym obszarze Rzeszy 


trybucję od złodziei, nic im nie mówi, całą za |njemieckiej nie było nigdzie większego, i bodaj tna to scena? Ale powtarzamy, przed takim ter- | 
czy jest możliwem spotęgować go jeszcze bar-;Toryzmem niemieckim mogą i powinni obywatele się o uwzględnienie narodowości polskiej io 


to swą działalność rozwija przeciw księżom. * 
-= dziej. Pocównajcie tylko z tem ndział w Pozna- 

niu, który nie dosięgrął 70 pre, a przyznacie, 
Wybory wielkopolskie. že nas o zak RESA posądzać nie można, 

Aby dać pojęcie, jaką walkę żywioł polski j Drugą naukę, jaką z powyższych liczb wyciągnąć 
musi staczać -pod rządem pruskim podczas wy-|można i należy, jest to jasne przeświadczenie, 
borów, podajemy tu niektóre szczegóły : że zwycigztwo w naszym okręgu jest i będzie 
W Kur. Poznańskim czytamy: „Niemcy dła|zawsze bardzo wątpliwem, spoczywa, że tak po- 
wygody wyborców polskich rozdawali wcześniej | wiem, na ostrzu noża, i najmniejsze niedopatrzenie 
i później karteczki na kandydatów niemieckich. |się jednej strony, chociażby tylko w jednym o- 
Toby u nas nie było nie tak nadzwyczajnego, | kręga, 


wsi i miasteczek porozstawiane czaty z mężczyzn, | dopilnowali się w r. 1867, za to tą razą wytę- 
kobiet 1 dzieciaków niemieckich i żydowskich, |Żyli wszystkie siły, i zyskali sobie 1112 głosów 
którzy o każdym ruchu, każdym kroku, każdem | głównie w miasteczkach. I z naszej strony było 


pojawieniu się w przechodzie lub przejeżdzie|dużo zachodu, w okręgach wiejskich prawie bez 


przez wieś lub miasteczko czy pana, czy księ-|wyjątku wzrosła liczba głosów polskich, w nie- 
dza, czy kogobądź z światlejszych ludzi, donosili | których nawet znacznie, jak w okręgu wiejskim 


w raporcie jakby na komendę większym i mniej. |łabiszyńskim, gdzie 106 głosów polskich przyby- | 
szym właścicielom niemieckim i innym niższym |ło. W trzech tylko okręgach podnieśliśmy sta-, 


i wyższym agitatorom niemieckim. Każdy prote-|nowczą klęskę, i te trzy okręgi rozstrzygały. 
stant czy żyd we wsi, karczmarz, stelmach, ko-| W Runowie, posiadłości p. Bethmann Hellwega, 
wal, młynarz, maszynista, włódarz, ekonom e tut-|mieliśmy w roku bieżącym 28 głosów mniej, a 
ti quanti, ilu ich tylko system germanizacyjny | Niemcy 21 więcej; w okręgu Dobieszewko odda- 


do naszego Księstwa wysłał, miał swój poste-|no 18 głosów polskich, a 58 niemieckich, gdy. 
runek, z którego nie schodził prędzej, dopóki nie|tam powinno być co najwięcej 10 głosów nie-, 


spełnił swego zadania. Kto bywa po kościołach |mieckich, a polskich 100 przynajmniej, bo trzy 


i szkołach protestanckich tu u nas i zna je, zna| wielkie wsie polskie należą do tego okręgu; na-, 


ich pastorów i nauczycieli, zna system naucza-|reszcie w Łabiszynie, o czem już zresztą pisali- 
nia u nich o Polakach-katolikach i traktowania ście, wypadły wybory nadspodziewanie fatalnie, 
ich — ten zrozumie, zwłaszcza teraz po emana- w tem malatkiem miasteczku straciliśmy w po 
cji „praw majowych*, że wyrobiło się już nawet równaniu z r. 1877 nie mniej jak 240 głosów. 
w gminie protestanckiej i żydowskiej to prze-; Z wszystkiego tego widzimy, że zwycięztwo 
konanie, iż wolno szczuć na Polaków jak na he- w przyszłości nie jest niemożliwe, chociaż tru- 
lotów. Jeden rzut oka wystarczy, aby widzieć, dne, bardzo trudne, ale ta trudność powinna 
jak oświata „liberalna“ okropnie nam się daje nam być jedynie bodźcem do rozwinięcia tem 
we znaki. | większej energii. „Viel Feinde, viel Ehre,“ nie- 
W przelocie np. zatrzymał się pod wieczór chaj i nam to służy za dewizę. Dopilnujmy tyl- 
pewien pan w pewnej wsi. Spostrzegł go nie- ko każdego posterunku i zasłońmy nasz lud 
mieckiego karczmarza dzieciak szkolny, który przed tertoryzmem niemieckich właścicieli i sług 
był na czatach. Tej samej nocy wiedział już o policyjnych, którzy mu gwałtem niemieckie kart- 
tem zdarzeniu żandarm z pobliskiego miasteczka, ki wpychają, a powetujemy naszą stratę. 
a o świcie przybiegł de wsi, do sołtysa, z suro:; Na zakeńczenie podają wam kilka zajść z 
wem wejrzeniem i zapytaniem, co tu ten pan ostatnich wyborów w naszym powiecie, dających 
X. z powozem i 4 końmi, robił, co mówił i z świadectwo prawdziwie pogardy godnej a śmie- 
kim, co rozdawał itd. Ze przeciwnicy nasi, sznej przy tem w swych objawach  zajadłości, 
„roztropni w rodzaju swoim", wiedzą, co u na- jaka cechuje niektórych naszych niemieckich o- 
szego ludu, łagodnego z natury, uosabia taki bywateli. W Dobieszewku uznał przewodniczący 
żandarm z „pikelhaubą* i groźną miną, z tego wyborów p. Rafalsky 11 głosów za nieważne, 
oni sami nie robią żadnej tajemnicy. ponieważ imię i nazwisko kandydata było po 
Pomijam znany powszechnie teroryzm niem. polsku wydrukowane. W Zielonowie znowu roz- 
chlebodawców, z których jeden np. w mojem są- różniał przewodniczący nauczyciel p. Hrdmann 
siedztwie, w oczach wiarogodnego świadka, po- dwóch kandydatów: „Graf Szórzewski, Lubo- 
odbierał chłopom polskim polskie karteczki, po- stroń* i „Hr. Leon Skórzewski z Lubostronia.* 
brał ich z sobą w dzień wyborów na żniwny To samo zrobił p. Jacobę, dziedzic Siernik pod 
Wóz, zawiózł do lokalu wyborczego i jak bara- Kcynią, w swoim obwodźie. Biedacy! gdyby wie- 
nów, po jednemu odkomenderował pod swojem dzieli, że nawet u swych kompatrjotów Śmiech 
okiem do lokalu wyborczego z wręczoną przez tylko wzbudzają, że sprawozdawca sejmowy na- 
siebie kartką na lutra i Niemca. To po wię- zwał już przy sprawozdaniu ostatnich wyborów 
kszej części zwyczajna już u nich praktyka, ale takie postępowanie „mehr strebsam als einsichts- 
co niezwyczajne i haniebne, to ta do szaleństwa voll,“ które tylko śmiech litości wywołać może. 
posuwana u nich nienawiść do wszystkich tych Jeszcze pierwszy p. Erdmann chciał sobie tym 
osób, a zwłaszcza panów i księży, jeżeli który zbytkiem gorliwości dla urzędowego języka wy- 
z nich polskiemu i katol. chłopu powiada, Że służyć u swego Kreisschuliuspektora podanie do 
najbliższym jema, bo jego wrodzonym posłem gratyfikacji, ale p. Jakobs, który do tego lubi 
jest Polak i katolik. się wciskać w polskie towarzystwa?! A tak był 
Z powiatu szubińsko-wyrzyskiego donoszą ten pan zachwycony swoim genialnym pomysłem, 
Dziennikowi Poznańskiemu: Zostaliśmy pobici. że po wyborach chwalił się w Kcyni Swym wy- 
Dwa razy zwyciężaliśmy, w r. 1871 wprawdzie nalazkiem. Prawdę powiedział Schiller, że „ge- 
tylko kilkudziesięciu głosami, ale za to w roku gen die... kaempfen Goetter selbst vergebens. 
1877 jaż znaczną większością 620 głosów, a po W głowie tego p. Jacobsa walczy o lepsze 
tem estatniem tak stanowczem zwycięztwie by- ograniczenie z krzyżacką nienawiścią przeciwko 
liśmy prawie przekonani, że zdobyliśmy tę pozy- polskości. Na dowód podaję jeszcze jedną scenę 


księdza | wością, możnaby powiedzieć, że obie strony wy-! 


chociażby tylko w jednem miasteczku, : 
ale co było niezwyczajne, to te po rogach ulicjsprowadza zwycięztwo przeciwnika. Niemcy nia 


"ski." „Wie, wie Straszewski — szuka po ak- 
wie heissen Sie also?“ „Maciej Straszewski.* 
j„Wie, wie Martin ? wie haben Sie verstanden?“ 
Tu obraca się do jednego z ławników, których 
„sobie dobrał samych Niemców. Ten oczywiście 
zgadza się z przewodniczącym. „Martin, Martin? 
;mówi dalej p. Jacobs — hier giebts keinen sol- 
chen, zurück.“ „Ale proszę pana — mówi chłop— 
mnie nie imię Marcin, ale Maciej.“ „Zurück,“ 
|krzyczy p. Jacobs. Chłopa wypędzoro z wybo 
„rów. Nie pomogło nawet, że chłop wrócił z li- 
'stem od swego chlebodawey, Polaka, w którym 
itenże poświadczył, że ów Maciej jest tym sa- 
imym co Mathias list wyborczych. Czyż nie wstrę- 


zasłonić naszych włościan. 


i W Prusach "Zachodnich przychodzi w czte- jniu narodowości polskiej, o którą my w poczuciu |ciła się do ataku, 


rech obwodach wyborczych, jak to już wiadomo, 
„do ściślejszego wyboru pomiędzy kandydatem Po- 


ilakiem a Niemcem. To też ani prowincjonalny ; ń 
|narodowem możemy im podać rękę jako równi z |Śnie szturm przypuszezono, 


' komitet wyborczy. ani gorliwi o dobro publiczne 
prywatni mężowie nie zalegają, jak to mówią 
'gruszek w popiele, lecz krzątają się, ile im sił 
"starczy, ażeby pomyślny przy ponownych wybo- 
rach pozyskać rezultat. I tak zwołano już na 
przyszłą niedzielę, dnia 11. b. m., na godzinę 
4'/, z południa, zebranie wyborcze do Brodnicy, 
za którym to przykładem pójdą zapewne nieba- 
wem i inne miejsgowości powiatów, w których 
wybór ściślejszy ma się odbywać. 

i Gaz. Toruńska pisze: W trzech okręgach 
Połacy mają tu wielkie widoki zwycięstwa. 

„W świeckim powiecie ubytek głosów pol- 
‘skich spowodowała ta, okoliczność, że z tat zwa- 
nych Borów przeszło 500 robotników wyszło z 
kosą na robotę w inne powiaty, szczególniej na 
ziemię chełmińską, a druga poważna liczba „lu- 
dzi wodnych“, t. j. szyprów także do domów na! 
dzień głosowania nie zdążyła. Zmienia się to! 
teraz i zmieni znacznie. (Głorsza sprawa z tą 
presją niesumienną, ztym gwałtem prawie, który 
wiejscy obywatele” Niemcy na roboczy lud polski 
„wywierali. Tu gorliwa agitacja, rozsądna po-j 
|uczenie ducha dodać i głosy polskie ratować, 
winno i może. Słyszymy, że nie brak zabiegów. 
iW przyszłą niedzielą ma się odbyć wiec wybor- 
czy w Grucznie. Niech inteligencja powiatu do- 
łoży tam starania. 

W powiatach brodnickim i grudziądzkim 
brak było kandydatowi polskiemu ledwo 56 gło- 
sów do zwycięstwa. Zmienia się to teraz, ale 
też liczba oddanych głosów polskich przy pierw- 
szem głosowaniu pozostała znacznie za rzeczy- 
wistą liczbą polskich wyborców w obu powia- 
tach W powiecie grudziądzkim jest 10.904 
uprawnionych do głosowania; z tych głosowało 
tylko 7748 w ogóle, a na p. Rybińskiego tylko 
2650, co wcale a wcale nie odpowiada stósun- 
kowi ludności polskiej w tym powiecie. Powin- 
niśmy tam zebrać przynajmniej 4000 głosów 
polskich. 

W powiecie brodnickim jest w ogóle wy- 
borców 12021. Na p. Rybińskiego głosowało 
tylko 5421, a więc co najmniej 3000 niżej rze- 
czywistej liczby wyborców. Rzućmy się szcze- 
rze do dzieła, a fraszka będzie przegłosować te 
kilka miast, które najwięcej krzyczą o niemiec- 
kości kraju i same ją też chyba robią. 

_W powiatach du i kwidzyńskim było 
brak zp ks. Nenbauerowi- Too głosów, Te- 
dnakże w Gniewie. przepadło 80 głosów polskich 
z błahej przyczyny. że druk przebijał i z wierz- 
chu kartki czytać było można. Wina to dru- 
karni, która ostrożniejszą i sumienniejszą w tazi 
kich razach być powinna, ale rzecz do napra- 
wienia łatwa. Nadto wrócą już robotnicy z ni- 
rzin, a tak i tu jest nadzieja. Że sprężystej 
| agitacji nie zabraknie szczególniej w sztumskiem, | 
można być pewnym.* 
| Prowincjonalny komitet wyborczy na Prusy i 
Zachodnie wydał następującą odezwę: 

„Przy ostatnich wyborach do niemieckiego | 
'rejchstagu zwyciężyła ludność polska w okrę-: 
gach: starogardzko-kościerskim, kartusko-wejhe-/ 
rowskim, chełmińsko-toruńskim i chojnieko-tu- : 
cholskim i obrała posłów polskich. 

„Ściślejsze wybory będą jeszcze w okręgach: ` 


jale że nas jest nawet więcej niż Niemców. Tukijto skała stożkowata, bardzo dziwacznia sform 


roi W. Tagblattu następujące szeze- 


jezasem jeduak nie zaraz jeszcze natrafiono na kłady brunatnego węgla. Odległość z Mostaru d0. 


„Otóż do tych ostatnich okręgów, mających |no szyk bojowy. Batalion Belgów rozprószonć > 
które były 0 
pisany komitet prowincjonalny, aby spełniły swój dzone przez powstańców w sile gkóio: A 
obowiązek narodowy i nie Żałowały trudu przy|500 ludzi. Z niesłychanem męztwem, a nawet” 
powtórnych wyborach. wściekłością, by pomścić mord kolegów pod 
„Statystyka rządowa podaje w Prusach Za- |glajem, strzelcy 9. batalionu postępowały za 7 
chodnich przeszło milion ludności niemieckiej, |mi w odwodzie, podczas kiedy w kukurudzóć) 
a tylko około dwakroć pięćdziesiąt tysięcy ludno-|po obu stronach gościńca dwa bataliony p 
ści polskiej, a więc cztery razy tyle Niemców | Franciszka Karola pozostały w rezerwie na 5% 
co Polaków. Na tej statystyce rządowej opierają | nowiskach. | 
się ustawy szkolne i administracyjne, krzywdzą- Równocześnie pułkownik Bolz z dwoma M] 
ce w wysokim stopniu ludność polską. — Otóż | talionami piechoty Maroicie maszerując prawi” |. 
przez zwycięztwo przy wyborach dokumentujemy j brzegiem Bosny, dotarł w okolicę Kosny i 6 
nietylko, że ta statystyka mija się z prawdą, | tego punktu, który się nazywa Szahim-Tasz. l 


sE 
dm 


wana, stromo ku rzece spadająca. Tutaj g% 
nar, padły na niego strzały, ale nie wyrządziły ™ 
prawa narodowe, kulminnjące w równouprawnie- |żadnej szkody, poczem kolumna ta boczna trać] 
którą m aby wyparować powstańców 
godności własnej starać się winniśmy i której |oczyścić gościniec, Pół kompanii wspomniane” 
nasi niemieccy współobywatele zazdrościć nam | pułku, mając trzy w rezerwie, uskuteczniło 
nie powinni, bo dopiero na równouprawnieniu |atak, podczas kiedy na lewym brzegu równoc? | 
i spędzono powsta 

ców. Wojska nasze biwakowały na odebranyć 
Poza EU pozycjach i zapomocą. optycznyćj 
3 - 5 k clegratów, sygnałami Świetlanemi zdały rapo 
Kampanja austrjacka w krajach tureckich, |głównej kwaterze, która tymczasem ulokow j 
Z biwaku pod Dobojem 4 sierpnia posyła|%8 byřa w knku'ndzy. Do niewoli wzięto pięcie 
powstańców. Z naszej strony padło pięciu lud% 

i jeden oficer raniony 

Z telegramu prywatnego w Pressie wynik 

że szwadron huzarów pod Maglejem poszedł 
rozsypkę. Już bowiem po złączenin się z korpt 
sem, przybywali pojedynczo ludzie do obozu. PPI 
Koseg zaś stracili powstańcy tylko jednego 2% 
bitego i pięciu jeńców. D. 5. z rana miano wf” 
ruszyć na Maglaj. 
W Wiedniu 


dowód posłuży posłom polskim R AUOinanie | 


równymi. 


góły o starciu maglajskiew. „Piąty szwadron 7. 
pułku huzarów (ks. Frydryka Karola) pod ko- 
mendą rotmistrza Pauczona, prowadzony przez 
dotychczasowego wicekonsula austro-węg. w Se- 
rajewie, kapitana sztabu Milinkowicza, przybył 
w piątek wieczorem do Maglaj. Tam komendant 
szwadronu przyjmował deputację ludności lokal- 
nej, która mu wyraziła bezwarunkowe poddanie 
się. Na doniesienie, że koło Żepcz pojawiły się 
zbrojne bandy, komendant rekognoskował w tym 
kierunku dalej. Przad Źepczami ujrzał się nagle 
ze wszystkich stron, z krzaków i wzgórz o- 
strzeliwanym, poczem przekonawszy się o prze- 
mocy nieprzyjaciela, kazał jednemu plutonowi 
zsiąść z koni, i odpowiedzieć ogniem na ogień 
powstańców. Bijąc się szwadron powracał do 
Maglaj, Mieszcańcy jednak tej miejscowości, | 
którzy poprzedniego wieczora bardzo serdecznie 
gościli żołnierzy, okazali sią naraz bardzo nie- 
przychylnymi. I tutaj zaczęto na Żołnierzy strze- | 
lać, a z ruin zamkowych zadano im ciężkie 
straty strzałami jednego działa górskiego. Tylko Ą 
dzielności żołnierza i oględności dowódzcy należy | Ami gór. || ! 
zawdzięczyć, że znaczna część huzarów mogłaj Miasto, liczące koło 22.000 mieszkańców 
się dostać z powrotem do naszych przednich |Jest bardzo rozległe, pięknie i regularnie zbudo” 
straży, ustawionych przy moście nad Uszorą peza! Wane, schludne i ma po największej części mú 
Dobojem. rowane łupkiem pokryte domy. Jest ona siedzibó| 
Porucznikowi Declewie, który już był w rę- į Wschodnio-greckiego biskupa, mufty, kadego, ja 
kach powstańców, powiodło się uciec, i przybył. Koteż wszystkich władz rządowych. Z pomi 
on dziś zrana do obozu pod Doboj. Niektórzy, mieszkańców jest 5000 wschodnio-zreckiego wy” 
husarzy uratowali swoich rannych kolegów tym znania, 1600 katolików łac. ob., a reszta mó' 
sposobem, że ich podejmowali na konie. Na dru-;hometanie. Są tu, jednak nieliczni żydzi, | 
giej stronie Bosny tuż naprzeciwko, pokazały się Osobliwością uwagi godną jest most kamiel 
grupy zbrojnych, i postawiły wedety, a międzyjny, zbudowany przez dalmatyńskich budowni* 
innemi jedną konną na kraju góry, wysuniętej w,Szych w pierwszych latach panowania Turków 
dolinę Bosny., Bezzwłocznie przeprawiła się pro- [Na początku 15. wieku. W Mostarze rezydują więć 
mami jedna kompania piechoty na drugi brzeg, : konsałowie austrjacki, angielski, moskiewski | 
i obsadziła wzgórza wzdłuż rzeki, w skutek cze- francuzki. W mieście znajduje się wschodni“ 
go wspomniana banda cofnęła się w lasy. Dzi- grecka szkoła dla chłopców i dziewcząt, katoli“. 
siaj publikowano sąd doraźuy, Do każdej kolum-;cka szkoła elementarna, klasztor ss. miłosier" , 
ny, posuwającej się naprzód bęią dodani zaptjo- j dzia i piękny kościół katolicki. Z hoteli jest ty! 
wie (żandarmi tureccy), którym pozostawiona ko jeden, mogący odpowiedzieć skromnym wymś 
broń. Begowie, którzy przedstawiają rokosz jako ganiom. Jakie dziesięć minut od miasta leży pig” 
komunistyczny, zaręczają naczelnemu jenerałowi, kny budynek, który w części jako koszary, 8 
iż swoim wpływem sami uśmierzą umysły, i o- W części jako wojskowy zakład wychowawczy 
świadczyli gotowość, dać trzech zakładników, co służy. Równie jak Mostar z pomiędzy wszystkich 
też przyjęto. Przy moście nad Uszorą, który od miast Hercegowiny i Bośnii jest najwięcej do euro“ 
18 godzin naprawiają, urządzono rowy strze- ;pejskich ztliżowy, równie też jest i jego ludność 
leckie. Dzisiaj znowu słota. ;niesaprzeczenie w cywilizacji nad resztą ladno* 
Z biwaku pod Kosną 4. bm. zrana (ztamtąd Ści tych krajów górująca. HE | 
do Brodu sztafetą nadeszła dopiero d. 6. bm. Okolica Mostarn, taksamo jak i cały po” 
zrana) donosi ten sam korespondent: „Dziś zrana, | wiat, należy do najżyźniejszych w całej Hercego" 
maszerując po obu stronach Bosny, kolumny au-! winie, wydaje bowiem wino, ryż, tytoń, oliwę, f“ 
strjackie puściły się w drogę, prowadzone przez gi, granaty, pomarańcze, cytryny, migdały i r0- 
begów i zaptiów. Przybywszy pod Maglaj ztam-, dzaj czerwonej cebuli, w narzeczu gminnem „4 
tej strony Uszory spotkały one ślad powstańców, padzil* zwanej, która szeroka i daleko się Toż" | 
których obecność wskazywały słupy dymów, wzno-, chodzi. Uwagi godną jest irrygacja tutejszych pól- 
szących się z wyżyn górskich iz wąwozów. Tym- Z minerałów są jeszcze nieużytkowane dotąd po” 


bez porozstawiania posterunków i obsaczem 
linii marszowej. Sam cesarz przywołał minist® 
wojny i miał się ze smutkiem wyrazić o całel 
tej niemiłej sprawie. 

Mostar został zajęty przez brygadę jet 
Teodorowicza. - 

Miasto Mostar, stolica Hercegowiny leży 
rozkosznej dolinie, przy ujścin Radotji do Nere: 
twy po obudwu brzegach tej rzeki, z prawej 
lewej strony zainkniętej nagiemi i stromemi st 


ER 


opór. Dopiero o godzinie 5. popołudniu komen-| Metkowicz wynosi 7, do Serajewa 24, do gu“ 


cję parlamentarną raz na zawsze, że mandat po- z wyborów w Siernikach, gdzie przewodniczył p. | kwidzyńsko-sztumskim , grudziącko-brodnickim ,.dant 3. brygady górskiej, jen. Müller, otrzymał zy 18 mil. 


selski z okręgu wyrzysko-szubińskiego stanowczo Jacobs. Powtarzam dosłownie wyrazy dlatego po gdańskim i świeckim, w których nie dostawało doniesienie, że rebełanci poza Kosną zajęli po- | 


J 
Dla charakterystyki ruchu bośniackiego 1d 


do nas należy. A jednak, choć ta dobra otucha niem. Wchodzi do Izby wyborczej chłop. „Wie, ludności polskiej tylko kilkaset a nawet tylko ,zycję na lesistych wzgórzach, i zaczynają strze-jnoszą: Hadżi Loja działa imieniem ligi bośnia* 


bynajmniej nie osłabiła gorliwości mężów kieru- heissen Sie?" pyta p. Jacobs. „Maciej Straszew- 
Ema a ” OESIE 3 ER 5 4 


mi cywilnemi i wojskowemi. Jedyną racjonalną 
podstawą należytości lndów do jednej narodo- 
wości, jest język, ten wyraz najwyższy myśli 
ludzkiej. Języki moskiewski i polski, tak zbliżo- 
ne do siebie, Że członkowie tych obu narodów 
słowiańskich bez tłamacza porozumieć się potra 
fią, łączą te narody więcej, niż to wszystkie 
| gwałty polityki carskiej uczynić są w stanie. 

— Nie uznając twierdzenia pana, że język jest 
najwyższym wynikiem ducha człowieka, czy mam 
rozumieć, że podług pańskiego zdania jedność jg- 
zyka wystarcza do utworzenia jedności narodo- 
wej? — zapytałem. 

— Bez wątpienia ! 

— W takim razie, panie Ledru-Rollin, nie mo- 
żęsz mieć nie przeciwko temu, że cię przywitam 
jako pobratymca pół miliona murzynów na wy- 
spie Haiti, bo ci nie mówią innym językiem, jak 
tylko francuzkim, a w dodatku jeszcze są repu- 
blikanami. 

Śmiech ogólny, któremu Francuz najgłośniej 
wtórował, zagłuszył tę moją wycieczkę etnogra- 
ficzną. 

— Ale, zaczął poważnie Herzen, wszystkie te 
teorje nie stanowią żadnej przeszkody, abyśmy 


Powstańcy na morzu 


w wyprawie na Litwę. 
Z pamiętników 
pułkownika P. Łapińskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Wieczorem u Herzena znalazłem jeszcze 
trzech znajomych, pp. Ogarewa, Mazziniego i Le- 
dru-Rollina; nieco później przybył sławny dziś 
organizator Internacionalu, pan Markx, którego 
pierwszy raz widziałem. Znalazłem się więc w 
polityce rewolucyjno-kosmopolitycznej aż po samą 
szyją. Rozmowa toczyła się głównie o powstaniu 
w Polsce. Zaaważałem, że najniepraktyczniej- 
sze zapatrywania wygłaszał Ledru-Rollin, tuż za 
nim szedł komisarz Rządu narodowego; Mazzini 
uśmiechał się i milczał; Herzen rozgadał się o 
sojuszu Moskali z Polakami, i o niechybnej re- 
wolucji w carstwie, na co pan Markx, zajęty 


właśnie pieczenią, podniósł trochę głowę i o- 
świadczył wręcz, że podług jego zdania w Mo- 
skwie może być kiedyś bunt, mniejszy lub więk- 
szy, jak już dawniej bywały, że wszyscy, nieno- 
szący ubioru mużyka, mogą zginąć pod pałkami; 
ale nigdy nie będzie tam rewolacji. Buntownicy 
zaś nazajutrz powrócą pod może sroższe jeszcze 
panowanie jakiego wielkiego kniazia, hana albo 
cara, bez którego jak pszczoły bez matki żyć nie 
mogą. 

Niespodziewana ta wycieczka pana Markx, 
trochę nawet bezwzględna wobec gospodarza i 
Ogarewa, wywołała gorącą i długą protestację 
tych panów, których Francuz i komisarz popie- 
rali. Mazzini ciągle milczał, a mnie sig zdawa- 
ło właściwem iść za jego przykładem, ale mię 
Bu wciągnięto do polemiki, i żądano mego 
zdania. 


— Ah! — zawołał Herzen — tylko się pa- 
nowie nie spodziewajcie po pułkowniku, aby nas 
poparł, znam jego pisma, on przesiąkł teorją 
Dachińskiego, dla niego jesteśmy Taranie, pół- 
Tatary, pół-żydy, niezdolni do żadnej twórczej 
myśli, niezdolni do pojęcia wolności w ducha lu- 
dów europejskich. 


j Są to bardzo roztropne i szkodliwe teo- 
wprowadzić Rowy y oi — 00 aiład 

fa nowy, rozdział i w 
herros'i między iudy, i nowy element dys 


w kwestjach, dotyczących interesu naszych ziom- 
ków, nie mogli zawrzeć sojuszu przeciw wspól- 
nemu przeciwnikowi, a przeciwnikiem tak wa- 
szym jak naszym, jest caryzm. 


— I owszem, mówię, życzę takiego sojuszu 
między nami, i szczerze przyjmuję podaną rękę. 
Jest to sojusz polityczny, zawarty na silnej pod- 
stawie, to jest na solidarności interesów, ale 
który ustaje równie z ustaniem tej solidarności. 
Byliśmy niedawno świadkami takiego Sojuszu, 
jak do walki przeciwko turańskiej Moskwie, łą- 
czył się aryjski zachód Europy z turańskiem 
cesarstwem Ottomańskiem ; jak katolicka Fran- 
cja i Sardynia, protestancka Anglia i mahome- 
tańska Turcja zawarły sojusz przeciw Szyzma- 
tyckiej Moskwie; jak konstytucyjne państwa łą- 
czyły się z despotyzmem wschodnim przeciw de- 
spotyzmowi północnemu. Solidaryzm interesów 
tworzył tutaj alians różnorodnych żywiołów. Ale 
wracając do wezwania panów, abym Się oświad- 
czył za zdaniem jednej lub drugiej strony, to 
jest, albo za wami czterema albo za panem 
Markx, bo pan Mazzini widocznie zaczyna prze- 
niewierzać się swojej chorągwi i przyjmować 
napoleoński system nieinterwencji; muszę na- 
przód nadmienić, że nie ja stworzyłem  teorję 
Duchińskiego ; nie Duchiński stworzył odwieczne 
prawdy, które wygłasza, tak jak nie pszczoła 
stwarza kwiaty, z których miód i wosk ciągnie; 


i kilkadziesiąt głosów do zwycięztwa. i 


rara 


da Sha + bk saa 


szości, to jest za zdaniem doktora Markx. | 

Przemówienie moje wypowiedziane tonem, 
żartobliwym, zakończono wesołemi żartami. Go- 
spodarz domu, człowiek rzadkich zalet towarzy: | 
skich, dowcipnie się bronił, Ogarew spoglądał. 
smętnie, Francuz się śmiał, a nieborak komi-| 
sarz siedział jak na szpilkach, spoglądając mi- | 
łosiernie to na mnie, to na Moskali, w śmiertel-| 
nej trwodze, żeby się przezemnie vie zerwał so- 
jnsz z Moskalami, który miał zbawić Polskę. 
Uważałem że Mazzini nieznacznie mi potakiwał, | 
a Markx siedział rozpromieniony, jak junkier | 
pruski po otrzymaniu orła czerwonego. 

Rozmowa z ogólnej weszła na tory szcze-| 
gółowe. Komisarz jaż wiedział odemnie, że przyj- | 
muję dowództwo, i był kontent, że mnie nie: 
trzeba więcej namawiać. Mam go w mocnem po- 
dejrzeniu, Że to za jego staraniem zebrało się ul 
Herzena to poważne towarzystwo, aby w raziej 
ociągania się z mojej strony użyć wpływu tak| 
znakomitych osób. 

W pośród tego areopagu rewolucji europej- 
skiej, każda tajemnica była pewną, iż będzie 
najściślej dochowang. Nazwiska mężów, o któ- 
rych tu wspominam należą do historji i są całe- 
mu światu znane. Można być od nich odmienne- 
go politycznego zdania, ale wysokiego szacunku 
odmówić im niepodobna. Nie byli to spekulanci 
polityczni, uganiający za zadowolnieniem osobi- 
stych widoków, każda z tyeh figar, jakby ze spi- 
żu ulana nieprzystępną była pokusie, wszystkie 
skarby i wszystkie dostojeństwa tego świata od- 
rzuciliby byli ze wzgardą, gdyby za nie mieli 
odstąpić jednej litery swego katechizmu polity- 
cznego. My Polacy, mieliśmy w nich szczerych 
i serdecznych przyjaciół, których pamięć powin- 
na nam zostać szacowną, bo niestety, oprócz 
Markxa, śmierć nad nimi wszystkimi przeszła 
do porządku dziennego. 

Rozmowa nasza była swobodną i otwartą. 
Obejmowała ona wiele mniej lub więcej intere- 
sujących przedmiotów, których wszystkich zapa 
miętać nie mogę. Przemówienie Mazziniego utkwi- 
ło mi najwięcej w pamięci, raz że wychodziło z 
ust Nestora konspiracji nowożytnych, po drugie, 
że projekt był straszny, ziejący wonią krwi, 
dzwoniący brzękiem sztyletów. 

Wasze powstanie na nic, wasza krew na 
nic, zginiecie i będzie wam gorzej jak dawniej. 
Chcąc pokonać nieprzyjaciela, nie uderza się w 
kolano lub w ramię, ale w głowę, a głową na- 
szych równie jak waszych wrogów jest Bonapar- 
te. Cały ruch rewolucyjny w Esropie, dążący do 
wyswobodzenia ladów, wstrzymany jest od lat 
kilkunastu przez tego potworaczo kuglarza, no- 


dosyć już i tak podzielo-Jałe przekonany o prąwdzie teorji Duchińskiego, szącego fatalne piętno zdrady i przeniewierstwa 


lrów carskich, albo lichych szpiegów, sprzedają- 


lać na przednie straże, Bezzwłocznie sformowa- ckiej i w milezącem porozumieniu z Portą. Lig? | 
TERNAN NERES R E CAKE ERZE KD WRZE WDZWT. Aaa 


ne zabobonami religijnemi, nienczciwemi prawa- oświadczam się bezwzględnie za zdaniem mniej- |na swojem czole. Co zuaczy wasze uganianie z aby zabicie jednego sprawiedliwego zabiło prs“ 


kozakami po wioskach i lasach, co znaczy ws-;wdę, lub zabicie 


l jednego zbrodniarza wytępił! 
sze sztyletowania mniejszych lub większych zbi- ! zbrodnię. PPS 


| 


cych się za parę groszy ? Chcecie zbawić „ojczy- | liśmy się rozchodzić. Mazzini zapytał, kiedy mt. 
znę, to wprzódy nim się udacie na płać DOjU, |może zastać w domu. Niepewny, czy w dzień 
udajcie się do Paryża, przewróćcie tę ohydną | będę miał jaką chwilę wolną, prosiłem, aby gó 
kolumnę ze krwi i błota, koło której wije się zechciał naznaczyć jaką godzinę wieczorem, 4 
jak bluszcz wszystko, co tylko jest na Świecie której mię może u siebie przyjąć; mieszkanić 
nikczemnego. Dziś Bonaparte nie żyje, a jutro moje bowiem od chwili powstania stało się jakbf 
będzie rewolucja we Francji, za dwa dni repu- ; miejscem publicznem, gdzie się drzwi nie zamy” 
blika. Mężowie, którzy staną na czele rządu no- kały, a wiedziałem, że Mazzini nie lubił znajda. 
wego, zmuszeni będą, aby ułatwić trudności we-|yać się w obcem mu towarzystwie. Przeznaczy” 
wnętrzne, zwrócić uwagę narodu na sprawę pol-|mi ósmą godzinę wieczór, mówiąc, że mię będzić 
ską. Lud francuzki z JO SOA id” polską oczekiwał do północy. j 
uzna swoją własną, odezwie się wielkim głosem, : Uprzejmy gospodarz prosi jaż re” 
pośle na wasze brzegi armię i flotę, a wam da | sztę Mocy 4 sł" mod, Zd wiet 
miliard na prowadzenie wojny; Włochy zawto- | ciakiewicza, który był mocno znużonym, i Oga“ 
rują, Turcję można kupić, państwa Skandynaw- |rewą, który u niego mieszkał, ożegnaliśmy g0 | 
skie dadzą się łatwo popchnąć. i wszyscy, Mazzini pojechał z p. Ledra- Roli js 
Długo jeszcze mówił stary agitator, któremu zaś wsiadłem do dorożki z panem Marks, majad 
Ledru-Rollin najwięcej przyklaskiwał i kierował jedną drogę do domu, i to dosyć daleką, bo blisko. 
słowa swoje szczególnie do mnie, jakby śledząc, | pięć ` 
jakie na mnie wrażenie wywierają. W końcu pyta | dzonym wieczorze, 
mię wprost: Jak pan myślisz, czy mam słu-|Marks uważał za absurdum, mówiąc, że śmie 
SZROŚĆ ? i Napoleona II. mogłaby może przynieść pewnć 
— Bardzo mało kompetentnym jestem w tej'korzyści Włochom, ale dla Polski byłaby w 
mierze, odpowiedziałem, bo przyznam się panu,|Chwili nawet szkodliwą. Mazzini rzekł, mim! 
że nigdy jeszcze nie myślałem o podobnych środ- ;SWego niezrównanego 10zumn politycznego, traci | 
kach do służenia ojczyźnie mojej. Szukałem nie- | równowagę, gdy jest mowa o Napoleonie. Wszystko | 


S 


Była godzina druga po północy, gdy zacz{ i 


mil angielskich. Rozmawialiśmy o przepę”/ 
o propozycji Mazziniego, którgjy 


przyjaciela na polach bitwy, stawałem z otwartą, 
przyłbicą, nie konspirowałem nigdy, bo nie wie- | 
działem nawet jak się to robi, więc nie jestem | 
w stanie ocenić pańskiego zdania. Zdaje mi się; 
tylko, Że Śmierć jednego człowieka, choćby naj-, 
potężniejszego nie jest w stanie zmienić od razu, 
zakorzenionego systemu, w utrzymaniu którego 
tysiące ludzi jest zainteresowanych. Wierz mi. 
pan, że gdybym z matematyczną pewnością wie- ` 
dział, lub gdybym miał niezłomną wiarę, że. 
śmierć jednego człowieka zbawi ojczyzną moją, : 
lub stworzy możność jej zbawienia, znalazłbym 
w sobie siłę i energię i potrzebnego ducha ofiary ` 
nietylko własnego życia, bo to jest drobnostką, 
ale własnego uczucia, ażeby zgładzić nawet naj-| 
ukochańszą osobg, i wtenczas spełniłbym ten. 
czyn sam, nie przez drugich. Nie sądzę, abyś. 


mię pan podejrzywał o lękliwość; nie mówiąc o my Niemcy. Tych, co nas przez wieki zasłaniali *. 


Żołnierskiej przeszłości mojej, tam gdzie się wy-, 
bieram, idę z całą świadomością, że nie nie zro- į 
bię, nic nie zyszam, tylko śmierć, a tej unikać 
mi nie wolno, by nie zostać tchórzem pierwszy | 
raz w życiu; niebezpieczeństwo Życia w mojej , 


„Się w rozmowę. Oto mniej więcej tej treści ; 


złe, jakie jest na Świecie, uważa jako jego ro” 


botę, a gdyby mu ktoś powiedział, że jakiś An- | 


glik rzucił swoje dziecko do Tamizy z namo 
Napoleona, to gotów w to uwierzyć. Rozmowś 
nasza stała się coraz więcej zajmującą, i z po 
dziwieniem poznałem w panu Marks, który wten- | 
czas dopiero zaczynał występować na arenę po” 
lityczną, człowieka wzniosłych idei, ogromne | 
energii, śmiałych a przytem praktycznych po” 
mysłów. Grdyśmy stanęli przed mojem mieszka”. 
niem, zaproponowałem panu Marks jeszcze pół | 
godzinną gawędkę, na którą przystał. Służąc! 
zrobił herbatę, a my coraz bardziej zatapialiśmy | 


— Jeżeli, mówił p. Marks, który z narodóf. 
Europy ma obowiązek pomagać Polsce do odzy: | 
skania bytu politycznego, to przed wszystkie! 


od napadów barbarzyńców, którym w razie nie” 
bezpieczeństwa wszelkiemi 


sny interes, podchwceyiliśmy zdradliwym sposo- i 
bem z tyłu, zmówiwszy się wprzódy z ich nie”. 


Re z aa 
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są 


y siłami pomagać, nè 2 pm 
kazywała nam nietylko uczciwość, ale nasz wła” | 


wyprawie jest równie pewnem, jak gdybym chciał przyjacielem, który jest i naszym naturalnym | ws 


zbawiać ojczyznę sposobem przez pana podanym, 
a nawet bez sławy Herostrata. Lecz nie wierzę 
w skuteczność tego sposobu, tak jak nie wierzę, | 


wrogiem. Wzięliśmy na siebie ohydny obowiąze. 
nie kata, bo ten jeszcze cokolwiek: więcej wart 
ale pachołków kata, (C. d. n.) | 


a) obrała trzech naczelników: w Serajewie wspo- 
maianego Loję, w Liwnie Azis Stupera, czło- 
wieka niepospolitego fanatyzmu i zapamiętałości, 
& W Trawniku bega Hadżi- Kulinowicza, zażywa- 
Jącego wielkiej popularności tak pomiędzy clrze- 

lanami jak i mahometanami. 

wL 

Odezwał się w te słowa: „Bracia! Sułtan nas 

Opuścił. Organa jego siedzą sparaliżowane. „Rząd 

Narodowy“ postanowił, abyśmy się sami bronili. 

PR Aa — głowa w Liwnie, zawiadamiam was, 
Walka rozpoczęta. Wszyscy mężczyźni w po- 

48 e mają mnie słuchać, chwytać za broń, i 

"stada wroga. Jutro wieczorem macie wszyscy 

ło wić się pod Liwnem. Kto tchórz lub wiaro- 

5 mny, temu śmierć.* Dotąd kilka tysięcy zbroj- 

ych zgromadziło się koło niego, i zajęli silne 


Stanowiska pod miastem. Haremy i kilka rodzin 


słowiańskich schroniły się w góry. 
być ita, którą beg Kulinowicz organizuje, m 
JJĆ znacznie większą — mówią o 30.000, co 
HE Przesądą, W obozie jego widać wielu pra- 
si Slawnych Podczas tego interregnum spełniają 
9 Naturalnie okrucieństwa, przypominające rzeź 
4 atar Bazarczyku W hercezowińskich powia- 
ch Newesinje i Gacko ma się znajdować 8 000 
Powstańców, uzbrojonych w karabiny Henry- 
Martini, i posiadających jedną baterję dział. Zda 
Je się, że broń ta pochodzi z Cetyni. 


Listy z Podola. 


List II. 
Zapytujesz, korhany Stanisławie, jaka jest przy- 
"yna npadku Podola ? Odpowi: dż nie łatwa z nate- 
ty rzeczy samej i trzeba pióra stokroć zdolniej- 
tzego, trzeba pracy wyczerpnjącej, aby przepro- 
wadzić analizę i wykazać przyczyny upadku tej 
„Bjpiękniejszej piędzi riemi, jaka kiedykolwiek wy- 
zta z rąk przyrody, 
atą Wszystkie te jednak przyczyny dają się za- 
Re jedną ogólną, a mianowicie ciemnotą, 
zp ra jest ich rodzicielką. Tak jest, mój bracie! 
s tej ziemi słynnej, czarnej, pulehnej, wybranej — 
emi prawdziwie egipskiej, panuje egipska cie- 
„Mnota, z małemi tu ı ówdzie wyjątkami, — cie 
not. po wsiach i miasteczkach, po dworach 
Pod strzechami chłopskiemi. 
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e ; wa skrzypek, że wystąpi zapewne w krótkim czasie 

jí a tej rodzicielki wszechgrzechów społecznych, į Z Trzciany w Galicji, ukończywszy w tym roku z [ake z Mikołajem Rubinsteinem na koncertowej 

p wadę jeszcze jakąś azjatycką osiężałość, oboję-|Postępem celnjącym wydział architektoniczny W j estradzie. Życzymy mu powodzenia, które zresztą 
| zai, brak wyrachowania i przezorności, lenistwo | A xademii politechnicznej w Monschiam, otrzymali i należy mu się z prawa i nie może go ominąć. 

PA esztą, a będziesz miał to wszystko co ci po- | Stopień architektów. i Bawią jeszcze w Paryżn młodzi artyści nasi 
MI €ba do wytłumaczenia tego zjawiska * Wiadomości lokalne. Cypra Sierer, Tymetensz Adamowski i Antoni Sygetyński, oraz 
E ii Wasz ekonomista Ladwik Woławski powta-j wdowa po tapicerze licząca lat 66 została dnia | p, Każyński Wiktor, który dowodzi podobno cy- 

bg "«zQsto na swej katedrze profesorskiej, że do|6. bm. po godzinie 10tej wieczorem na placn Go- |gańskim chórem z Moskwy na wystawie (?). Pan 

si ag dzenia jakiegokolwiek przedsiębiorstwa po-|łuchowskich przejechaną i na miejsen zakończyła Adamowski poświęca się z zapałem wyższym Btu- 
zj! Zoda trzech rzeczy ściśle i harmonijoie z sobą życie. — In flagranti przytrzymały organa poli- djom nad muzyką. 

y E ay a mianowicie : AU pieniędzy czylij cyjne Jana Procaka, który dnia 6. bm. o godzinie 
Ą w i ramion czyli robotników, 9 wieczorem usiłował włamać się do zamkniętego ; + 
4 Podole, stokroć mniej, ja inna nasza prowin- | pomieszkania nieobecnej wówczas Elżbiety Kraft | Wiadomości anie: hnankowe-4 
j Ga, nie pojmuje tak prostej zasady i zdaje się, że |pod I, 18 przy ulicy Kazimierzowskiej, — Znehwa- | Ki SM 
E % pogardza z całą szlachecką zaroznmiałością. [ły złoczyńca, liczący około 18 lat, średniego wzro-| 77 Treść Ruchu literackiego wyszedł ur. 811 
Hi 4 PI, Gie ij się kd że r>luictwo zh: czarnych włosów, w bluzce ciemnej i w czar- dE i ZY Y "ad AAIR 

jedną z największych nank, i streszcza w 8o-|nej czapce, wyrwał dnia 6. bm. pięcioreńskowy | "icz , — Mała ; 

[4 le eat łu ludzki (0) j- b j rzez W. K z d.) — Przed 

| y obszar pracy umysłu ludzkiego. Ono obej- | banknot z rąk gapiącego się na nlicy trzynastole-'°0byczajowy, P . Koszczyca (e. d.). 
o i moje wszystkie nanki przyrodzone, fizyczne i ma-|tniego chłopaka Wilhelma Strzelbiokiego i znikł; (a) ea Wet e e e o Ee 
j matyczne w oka mgnienin. c. d.) — osna, wieraz Bolesława Uzerwińskie- 

[ie Bolnik r —'Dzieħ 8. kwietni i 
1 olnik to technik par excellence: onj * Mianowania, Minister oświaty zamiano- £0 Dzief 9. kwietnia 1861 w Warszawie, przez 
fk Brialen być zarazem dobrym inżynierem, ażeby! wą? w porozumienia z ministrem spraw  wownętra. | ZPĘinnia ryje po I SINY EA 
s Atylko mógł zbudować sobie dwór, stodołę lub| nych następujących egzaminatorów dla rygorozów | 7 ap | 37 waka wykpajgsewaedaiej petak peł; 

' miyn; aby amieć najpraktyczniej urządzić folwark, medycznych na wszechnicy krakowskiej: Komisa- | Rio) przez Bolesława Spaurtę (6. d.) — Boni J 

oi tak aby ws-ystkie bndynki tworzyły harmonijaą | rzem rządowym prof. uniwersytetu dr. Łucjana | Y "taroty PAY ES AW E TOT 

27 | oka nie w liniach architsktonicznych, nie dla j Rydla, zastępcą prof. nniwersytetn dr. Manrycego | Ojciec Joachim Ventura, napisał ks Romau 

ch | <a, ale by można prowadzić eksploatację naj- | Madurowicza. Współegzaminatorów do drugiego ZAŁ! (Gy d j-p ODRA nomigyini ippa E. 

o aA aeni możliwemi siłami. Powinien on umieć |rygoroznm, prymarjnsza ze szpitala św. Łazarza dr -5 AŻ T Aah. 1) Li ża = pd GER 

| Wać pola i nawadniać ; powinien umieć-zrobić | Stanis? ‘iF. Jeske - Chojńskiego (e. — misty technologi - 
Ji i avisława Pareńskiego, zastępe rof. uniwersy- 
8 | rozbiór chemiczny ziemi, aby wiedzieć ezego bra-l tetu dr. Macieja Jakał M % ab aciego Nea ezne, napisał Bronisław Babel, inżynier-technolog 
4 Je ziemi i czego jej potrzeba; powinien znać Bię | rozum prof. uniwersytetn dr Antonie o Rosnera sekoży wiedeński LOSS SO padne nienlagkaj 
| na Warunkach życia tak roślin jak i zwierząt, -kn zastępcą PaE WY: wiyońiakanógo szpitala dr. o R LN 07 East tę = yli U 

k ie jaż sama teorja nie a/a bo gana e L Rea Oballñskiego, Rada sgkolna krajowa T (> DS W Noże GA i A EE tą 

e „To w rozwojn, do caego potrzeba Ow6Zem wa j mianowała tymczasowe nauczycielki szkoły wydzia- | ; A 
f anoj pracy, która wymaga nieskończonych i umie- łowej Żeńakiej w Tarnopoln Ludwiką RE ' miejscowa i zamiejscowa. — Miscellanea: Sprawo. 
Aug Jetnyeh dodwiadczoń; powinien on być dalej zdol-|tndrież Olgę Hoszowską i praktykantkę w szkole JAR tanim rok agkolny y4 k Drugi s. 

W” Rym rachmistrzem, aby nietylko wiedział, jek Btoi|n pp. Benedyktynek obrz. łac, we Lwowie Teodo- | Ears m Eeti "A pa; w a omae i 

va Przedsiębiorstwo w końcn każdego miesiące, Alejyję Jarzymowską, rzeczywistemi nauczycielkami | BASE A M E pa pa ARES A zę, FA 
óL Jak stol każda gałęż jego gospodarstwa i każda |gzkoły wydziałowej żeńskiej w Tarnopolu; tymez. | |;terackie AE m. LB ronne orice 

107 robota, Słowem pod nazwiskiem rolnika pojmnjemy | nauczyciela Jana Pańczaka w Bukaczowcach rze- ja.vne. — Korespon APA pore 3 ohonon zie 
dol — Człowieka ogromnej nanki, wiedzy i ogromnej |czywistym nauczycielem, tymcz. nauczyciela w Kui- | pinistracii ” | LA ZE zai 
a precy. dańcach Michała Peltza rzeczywistym nanczycielem; m". 

Tak pojmuje świat cały, takie a nie iune 8ą|zastęptę nauczyciela szkoły etatewej w Bałnczy- | — „Nakładem p. Antoniego Mańkowskiego wy- 
l0” pojęcia w Poznańskiem = cze dowej Polsce, a|nie Pantaleona Bukiedy rzeczyw. nanczycielem a j5%łY niedawno we Lwowie w polskim przekładzie 
a bo części na Litwie i Rosi, tymczasową nanczycielkę szkoły żeńskiej w Zba- | dwa dziełka Ferdynanda Lassalle'a: 1) „Kapitał i 
Ś| mogła iog Maayakio. patawa, pozakład sad Jozefa Bigooierówaą recem, aatsyaiką oai $ a) podredni pożadi 1 poon 

BŁ - j a m 

18 aażone, ale E, R» "Aeon TH > wk A ae sama klas pracujących“. Oba te dziełka zyskały enropej- 

it rolnikom, jut to zakładając stacje doświadczalne, | — Z Kamionki Strumiłowej donosi nam ,5kę sławę. W pierwszem Lassalle nicnje płytkość 
Poplerając wzorowe gospodarstwa, nawet użyczając | korespondent o przedstawienia amatorskiem i wież EAT burźnarnej ekonomii, elt tr 

8 jp > ya na ulepszenia. Szkoły powyższe po ezorku mnzykalnym, jakie tam urządzono 4. ER Ag aw rew Pet dwie TA : E 
mi ewystarczające j dla tego ponrządzano Bzkoły |ną dochód straży ochotniczej ogniowej, Wieczorek , m jest praw ; 

j praktyczne po =, gospodarstwach, gdzie | rozpoczął się uwerturą do opery „Romeo i Jalia“ ta- | do pracy w dzisiejszym kapitalistycznym ustrojn. 
zd Zynowie bogatych właścicieli ziemskich, po odbycin|gzjęż nwerturą do opery „Semiramis“, które wy- Drngie dziełko przedstawia nam po mistrzowsku 
dg, "djów w akademiach, przepędzają lat parę. konały bardzo dobrze panny S. i T. Pierwsza wy-| WYPowiedzianą obronę w berlińskim fiskalnym s4- 
nić | _ TY znasz drogi Stanisławie takie szkoły, boś] bornie później odegrała dwa utwory Chopina. dzie, gdzie Lassalle stawał pod zarzntem jawnego 
bf, 3am w nich odbywał praktykę w Kongresówce i Przedstawienie amatorskie również dobrze wy-| WJWOływania w proletarjacie nienawiści i pogardy 
ny |  " Poznańskiem. W takich szkołach znajdzie =:9| padło. Grano Koziebrodzkiego „Czy z powołania?“ |ni klasom zamożnym. Dowiódł w niej jak na dło- 
do' nego milionowego panicza x historycznem na-|tndyjeź Fredry (ojca) „List“. W pierwszej zbiera- | ™ prokuratorowi, że niema najmniejszego pojęcia e 
zj! wiskiem, który od świtu do późnego wieczora u-|ły najwięcej oklasków panny T. i S., w drngiej | konomii politycznej, że wojuje przeciwko temu, co 
zié la po łanach pod dozorem rządcy lub ekonoma. f odznaczył się p. G. i panua S. T. Wieczorek przy- | nap erwai neseni niemieccy. w dziełach swoich za- 

| A za ten honor jeszcze — za pracę włodarza dro- | niósł około 60 zł. czystego dochodn, a wszystko | Pisali, R że uważa ra karygodne te, co sam 
re” 60 płaci, bo wie cenę takiej szkoły i cenę takiej|to zawdzięczyć należy p. M. Tennerowi, współ-|T=%0 pruski w swoich reskryptach jako niezaprze- 
er Pracy; właścicielowi młyna parowego, który ceniąc waż. | zone nznał. Znakomity dnński krytyk, Brandes, 

SW) ak W eeln wspólnej pracy i wspólnej nauki, po-|ność instytucji straży ogniowej, sam się urządze- juwaža „tę obronę za arcydzieło literackie w nowym | 
g i PACEA towarzystwa rolnicze, folwarki | niem sceny zajął i wszystko do jej upiększenia bey-; zupełnie dotąd nieznanym rodzajn. (Z.) 
ja zaino, biblioteki, muzna, czasopisma. To- |;nteresownie ofiarował. 
jail y reg kongresowej Polski liczyło przed] _ Poznań 5. sierpnia, Posener Zig. donosi z| Głospodarstwo, przemysł i handel. 

sko « ai prac EG. Rimae LŹ upoważnienia komitetn centralnego w Berlinie, zajmn- W cela zabezpieczenia siąną dla stacyj 
pr aW nasem Poznańskiem, oprócz Towarzystwa AE jącego się zbieraniem składki na wybudowanie prote- wojskowych we Lwowie, Przemyślu, Jarosławiu, : 

pa niczego Znajduje się mnóstwo kółek rolniczych, 820: stanckiego kościoła wotywnego na podziękowanie Boga | Samborze, Stryju, Sanoku, Brzeżanach, Brodach, i 


żonych y samych włościan, tak zdro” e pojecia i 
chęć nauki zdołały ogarnąć nawet jebózo WG 
ludności. Perjodyczne wystawy rolnicze dzielnie si 
przyczyniają do podniesienia tej najważniejszej 3a 
łęzi przemysłu narodowego. 

Na Podoln inaczej: synowie szlacheccy nie wi- 
dzą petrzeby uczęszczania do szkół rolniczych ; 
ezęść wchodzi w tak zwane koła obywatelskie 
wprost z ławek gimnazjalnych ; poważniejsza część 
sincha kursów prawnych. Zjazdy rolnicze prawie 
nieistnieją, książek naukowych nie sznkaj po dwo- 
tak bo któż je będzie czytał. Częstokroć oprócz 
>: pae i Daiennika lub Gazety Narodowej 
> poer innych czasopism, innego przedsta- 
ig AA piśmiennictwa pod szlachecką strzechą! I to 
< src w rodka Europy i przy końcu XIX. 

Czyż dziwić się teraz będziesz upadkowi szla 
checkich rodzin? Dziwić się Saade niióży, że dużo 


zcze majątków pozostaje w rękach polskich i 
u | edy ta piogia posiadać TEA zasoby, 
-h pre = akim poziomie wykształcenia, władci- 
AR.. TA Wprawisie | taj wo: 
PR- utaj znajdzi j 
nia N ag gospodarstwa wzorowo, sh. ja + + 
n% Prawidła ogólnego nie zmienią. Jako curiosnm, ja- 
płać | Ko o kruku białym niech mi wolno będzie wspomnieć 
;30*” | „ Prześlicznem gespodarstwie br. Branickiego w 
nie" | *Bleszczykach, które przynosi zaszczyt temn oby- 
nysł | Watelowi, å o którem może ci kiedy napiszę. 
yaek Twój na zawsze, 


| Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Stuper zwołał | ostatniej chwili. Mówią, że uroczysty ten capstrzyk 
iwnie zgromadzenie ludu z całego powiatu i'ma się dziś dopiero odbyć. 


ser zabytków starożytnych przybył dziś do Lwo- 


zaknpnje 
które się odnoszą do epoki, 


Oj polszczyzno, pelszczyzno, jakaś ty biedna ? 


„jgródku?! Zdaniem naszem — niesłusznie, Niech to 
cudne dziecię moniuszkowskiej muzy i wśód ma- 
1 
robią. Wystawa w Eldorado była bardze staranna 


j 


jjdo nas. Wróżą mu popularność cri-cri! 


formalną na nich mezynił wyprawę.  Męż- 
czyznom związano ręce i nogi, a kobiety zgwał-| 
cono i zbito. Dzieci nieszczęśliwej Nazik wycią- 
gnięto w pole, a widząc, że są one im zaporą po- 
mordowano je, stratowano jedno nogami i przebito 
drugie bagnetem. 


Wieś Oehlę, położoną w powiecie kroto- 
szyńskim a mającą 700 morgów obszaru, sprze- 
dała p. Szymońska za 150.000 marków niejakiemn, 
scehraderowi ze Szlązka. 

—  Barcewicz 1 Zarębski, dwaj młodzi a 
dzielni przedstawiciele sztuki naszej, przebywają | 
obecnie w Paryżn. Zarębski zdumiewa świat ma- | 
zykalny efektami, jakie wywołuje, grając na gło- 
śnym już dzisiaj fortepianie o dwóch klawiaturach, 
wynalezionym przez Wieniawskiego, a wykonanym 
i ulepszonym przez pp. Mangeot, fabrykantów, ze 
współndziałem p. Oskara ÓComettant. Wynalazek 
ten, jak znawcy przyznają, ma w istocie wielką 
przyszłość przed sobą i powodzenie jego wzrasta 
z dniem każdym. Wynalazkowi temu dodało wiele 
powagi zdanie Liszta, który był przed paru tygo- 
dniami na koncercie danym w Operze przez p. Za-| 
rębskiego na fortepianie o dwóch klawiatnrach. — 
Niebawem wyjdzie w Paryża brosznra, poświęcona 
temu wynalazkowi. Zaangażowany został dzielny 
ten wirtnoz na serję koncertów na nowym forte- 
pianie dać się mających w ciągu kilku tygodni w 
pierwszych miastach Europy, poczem uda się na 


Wołyń do rodziców na odpoczynek, a w przejeździe 
odwiedzi Warszawę. 


Lwów dnia 8. sierpnia. 


* Wczorajszy capstrzyk z muzyką odwołano w 


* P, Bakowski ze Sztokholmn, znakomity kone- 


P. Bnkowakł 
i pamiątki polskie, 
w której Polska była 
w bliższych stosnnkach ze Szwecją. 

* Wczoraj czytaliśmy następujący mapis na 
szyldzie: „Pracownia wyrobu odlewów żelaznych*. 


wa i zabawi tu jeszcze przez jutro. 
wszystkie zabytki 


* O przedstawienin „Halki“ w Eldorado pisze 
Kurj. Warsz.: Podniesiono larum: „Halka“ w o 


uczkich bawi, zwłaszcza gdy mn tam krzywdy nie 


— o pani Skalskiej, jako rzeczywiście wdzięcznej 
„biednej dziewczynie*, powiemy przy sposobności 
kilka słów więcej. Ta „śpiewaczka z natury* ga- 
sługuje na nwagę. 

* Barometr małżeński: Zabawka tego 
miana rozgaszczać się zaczyna za granicą. Jastto 
przyrząd złożony z rnrki szklaneej pełnej różowe- 
go (kolor miłosci!) płynu i tabliczki, na której 
oznaczono, jak na barometrze atmosferycznym ro- 
dzaj pogody, różne stopnie.. ucznć małzeńskich. 
Znajdziemy tam: „zazdrość“, „miłość*, „sympatję*, 
„obojętność“ itd. 

Sposób użycia „barometru“ następujący: Osoba 
pragnąca się przekonać o stanie papierów małżon 
ka (lub kandydata na małżonka) na giełdzie swe- 
go serca, bierze w dłoń rurkę szklanną. Wówczas 
płyn podnosi się lub opada, stając na wysokości 
jednego z napisów. Napis ów njawnia nuczncie 
Barometr" w obecnej epoce telegrafu i pary, gdy 
braknie czasu na oświadczenia ncznć i badanie 
serca, mógłby okazać nieobliczone nsłngi, gdyby 
posiadał jedną jeszcze drobną zaletę — gdyby 
wskazówki jego były... prawdziwe! Bądź co bądź 
„barometr małżeński* wkrotce zapewne zagości i 


się on poznać artystycznemn światu na kilkn świe- 
tnych posiedzeniach muzykalnych u Rubinsteina, 
Godebskiego i olśnił audytorjam, jak głoszą dzien- 
niki. U Godebskiego była, rozumie się, także ica- 
ła Polonia artystyczno-literacka, znajdująca się w 
Paryżn, z której wymienimy tn Modrzejewską, Jó- 
zefa i Henryka Wieniawskich, Antoniego Kątkiege. 
Apolinary Kątki opuścił także przed parn dniami 
Warszawę i dziś zapewne już jest w Paryżn i 
zwiększył grono artystów polskich, przebywających 
obecnie w stolicy Francji. 

W liście prywatnym Barcewicz opisuje grę Za- 
rębskiego na nowym fertepianie i sam wynalazek, 
któremu wysokie przyznaje zalety, dodając tylko, 
że aby grać na nim dobrze, wielu rzeczy „przen- 
|czać się“ potrzeba. W tymże liście donosi dzielny 


* 


P. Tadensz Sikorski i p. Mieczysław Schaffer 


za uratowanie Życia cesarzowi Wilhelmowi przy dwóch : Monasterzyskach, Rohatynie, Buczaczn, Wielkich 


zamachach, iż kościoł ten nie będzie wzniesiony „pod . Mostach, Siedliskach, Złoczowie, Żółkwi, Gródku, 


Lipami“, |Hrnszowie, Jaworowie, Szkle, Sądowej Wiszni i 
Rozkazem gabinetowym z d. 26. czerwca rb. na- 


tało położonej w powiecie wyrzyskim wsi 
tach (57 niemieckie Wolfshagen. Naczelny 
zaś prezes Wiel. ks. Poznańskiego zezwolił, aby piso- 


wnia polążonej w tymże powiecie wsi szlacheckiej Ari licytacje mają swoje pisemne oferty wnieść w. 
rza zmienioną została na Wirsa. Przemiana więc nazw | powyższych dniacg najdalej do godziny Lltej przed, 
polskich, mimo że opinia pnbliczna potępiła ją, nie | południem do zarządu tegoż magazynu i jeżeli nie, 
nstaje, : są znani jng komisji, dołączyć do oferty certyfikaty ' 

— Przy kopaniu żwiru na polach Rudki uzdolnienia do liwerunków, wystawione przez Izbę! 
w powiecie obornickim znaleziona kości przedpoto- |handlową i przemysłową, lub przez władze gminne. | 
wege zwierza, pomiędzy innemi także olbrzymi ząb Bliższe warnnki licytacyjne mogą interesowani, 
trzonowy, ważący około 5 fantów a mający 25 |przejrzeć w binrze Izby handlowej i przemysłowej 
centm. długości. w godzinach ndzędowych. r 

— Moskiewsko - bułgarski pułk gospoda- Z Izby handlowej i przemysłowej. 
ruje sobie jak w najlepszych czasach, „Pall Mall Lwów dnia 5. sierpnia 1878. | 
Gazette* donosi bezustannie o okrncieństwach speł- Z Węgier donoszą v tegorocznych zbiorach ;: 
nianych przez dzikich tych ludzi, którzy do cywi-| Zaiwa jnź ukończone; zwózka niemal na nkończe- 
lizacji i niepodległości przygotowani są mniej niż |nia, znane zatem już są rezultaty zbiorów. Co do 
miesżkańcy środkowej Afryki. Wicekonsul angiel-| wydatku to takowy okazuje się tego roku o wiele 
ski w Filipopoluć opowiada nmie rozmaite ciekawe wydatniejszym jak zeszłego. Rdza, której się bar-: 
o postępowaniu Bułgarów rzeczy. Niedawno do-|dzo obawiano, nie okazała się wcale szkodliwą. 
wiedział się om, że kilka kobiet zgwałcono. Jedna | Najżyźniejsza część kraju, tj. Banat ma lepsze jak 
z nich zwała się Nazik. Uciekła ona wraz z ro-|przeciętne zbiory, aczkolwiek deszcze nieco zaszko- 
dziną do Filipopoln, gdzie vabawiła dwa miesiące. |dziły na pokosie będącym zbożom. Najwięcej wy- 
Tu nmarł jej mąż a Moskałe postanowili odesłać 
ją wraz z innymi do Bujak Haynietty. Szli po-|się udał, natomiast kukurndza nie daje nic do ży- 
czątkowo pod eskortą, ale wkrótce sami sobie zo- |czenia, Ponieważ zatem pszenica bardzo się udała, 
stawieni, gdy przybyli do Jenikiej zostali zam- przeto będziemy mieli znaczną ilość doe ksport- wania 
knięci przez Bułgarów w szopie, a pop miejscowy celem zaspokojenia obcych targów, aczkolwiek w 


zynie prowiantowym we Lwowie licy t 
20., 22., 26, i 28. sierpnia 1878. 
Pp. przedsiębiorcy i producenci refektnjący na 


acje duia ` 


Barcewicz bawi w Paryżn od niedawna, dałi 


Mościskach, odbędą się w c. k. wojskowym maga-/ 


ł 
1 


daje pszenica, żyto i. jęczmień; owies nie bardzo ; 


tym kierunku robią nam niepomierną konknreneję uniesieniem wiwat! 


Ameryka, Moskwa a nawet Anstralia, tem bardziej u imui ; 
że zapasy zeszłoroczne 84 jeszcze bardzo wielkie hotelu „Pod pocztą". Przyjmując następnie 


a i nrodzaje wszędzie a szczególnie w Moskwie i reprezentantów powiatu oświadczy ł im, że 
w Ameryce bardzo obfite, Bez zniżenia atoli tary.|60 prawdziwa dla serca pociecha, na ostat- 
fy kolejowej niepodobna nam utrzymać konkureneji|nich kresach monarchii posiadać ludność 
z obcemi, a tylko młyny . parowe, mając tani pros |tąk lojalną i wierną. Dzisiaj cesarz Franci- 


dukt i w skntek nadzwyczaj wybornych techni- : Pe 8 
czznych urządzeń, będą dobre robić interesa. e Józef jest na obiedzie u cesarza Nie 


Z naszej strony musimy dodać, że na zagra- ! n 
nicznych targach wszędzie nastał spadek znaczny! Berlin 8. sierpnia. „Nordd. Allg. Zig.“ 


cen zbożowych, że to jednak więcej jest dzle-i pisze: Podawane w dziennikach doniesienia 


wołających, odjechał do 


łem ii systematycznej aniżeli reznltatem|co do rokowań w Kissingen (między Bis- 
zbiorów. Że tak sądzić mamy prawo, w tem nas ; : sasia 
utwierdza przebieg tegorocznego „Saatenmarktn* markiem 8 nuncjuszem papiezkim Masellą) 


we Wiedniu, gdzie wyłącznie żydowscy knpcy prym | © mniej mogą zasługiwać na wiarę, im 
wodzili i ceny ustalali, oczewiście że w swym in-|bardziej stanowczo są sformułowane. Wszel- 
teresie a nie w interesie producentów. kie najwyższe prawdopodobieństwo jest przeciw 
Przy poszukiwaniach za węglem bru-|możliwości poczynienia ustępstw takich, jak 
natnym, przedsiębranych przez obcego fachowego |dzienniki twierdzą (ob. wczor. telegram z 
BU dębu P AN pap a, |Rzymu; p. r.) Twierdzenia, jakoby rokowa- 
na terytorjnm wsi Bąblina w głębokości stóp| . sA AGS: ; $ 
na pokłady węgla. Czy pokłady te taką mają obję- nia kissingeńskie stały w związku z wybo- 
tość, że eksploatacja ich będzie korzystną, okażą j TAMI do parlamentu, są niemającą żadnej 
zapewne bliższe poszukiwania głównego urzędu| podstawy kombinacją; gdyż konferencja w 
górniczego. Peszukiwania te jaż się rozpoczęły. Kissingen, nawiązana do wiadomej korespon- 
Lwów d.8. sierpnia. Sprawozdanie ty-|dencji między cesarzewiczem następcą a pa- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- pieżem była już dawno zamierzoną, zanim 

wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na ļ £ i : x A 
jeszcze o rowiązaniu parlamentu pomyślano. 


placn lwowskim, w ciągu nbiegłege tygodnia. z F 
(Bez opłaty akcygowej:) Rzym 7. sierpnia. Stanowczo pewnem 
Wo PY 77 Kier. żyta 78 Klgr.|jest, że nuncjusz przy dworze wiedeńskim, 
jęczmienia 64 Klgr, owsa Kigr., hreczki 64|ks Jacobini, został powołany do Rzymu, 
Kler. kuknradzy 82 Klgr. prosa 82 Klgr., grochn|apy objąć urząd papiezkiego ministra stanu 


82 Klgr., koniczyny 82 Klgr. A 3 
Zboża: Pazenicy O eA od 7:50](w miejsce ś. p. ks. kardynała Franchiego). 

do 9:75 zł. (Corr. Bur.) 
Żyto 100 kilogramów od 5'— do 6'— zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 4.— do 6'60 zł. 
Owies 100 klgr. od 5-— do 5'40 zł. 


Hreczka 100 klgr. od —— do —'—zł, H z i i ; 
Kukurndra 100 klęr. od 5-60 do 6-2 sł, Wiedeń 7. sierpnia. Wiencrabendpost 


Prozo 100 klgr. od ——- do —— zł: podaje: Od komendy 13. korpusu nie ma 


Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram|aż do tej chwili żadnych dalszych wiado- 
od 4:25 do 6'80 zł. mości. 


(Tylko w jednej ezęści wczorajszego numeru 
drukowane.) 


away AO ea no, zł. Po obsadzenia Mostaru przyjmował do- 
8801 klgr. 0 F o 9°25 zł. e es Ą . : s 
Bobik 100 klgr. od —'— do -—*— zł. wódzca dywizji Jowanowicz 6. sierpnia de 


putacje wszystkich trzech wyznań. W połu- 
dnie nastąpiło uroczyste wkroczenie wojsk. 
Jowanowicz mianował kadi'ego (sędziego) i 
ukonstytuował rozpędzoną radę manicypal- 
ną. Stan wojska wyśmienity. 

WOOD EOB ZECY CT OE) 
Przyjechali dnia 8. sierpnia 1878, 
Rzepak letni 100 klgr. od 11--- do 1280 zł, HOTEL” ANGIELSKI: E Michałowski g 
Rzepik zimowy 100 klgr. od —'— do —'—- zł. | Tarki. W. Serwatowski z Korszmina, B. Skibniew- 

Rzepik letni 100 klgr. od — — do —— zł.jgki z Balic. J. Tyszkowski z Hajworonki. 
Imianka 9:— do 9'75 zł. HOTEL ZORZA : H. Bukowski ze Bztok- 
Nasienie Iniane 100 klgr. od 9°75 do 12'50 zł, |holmn. Arcyks. Albrecht z Wiednia, A. hr. Czo- 
Nasienie kenop. 100 klgr. od —— do —'— zł.|gnowski z Moskwy. A. hr. Mior z Bnrki. Groller 
Len 100 klgr. surowy od —*— de —'— zł.,|z Wiednia. Hegedite z Wiednia. St. Moysa z Blu- 
czesany —— do —'*— zł. N dnik. A. Rodic z Narycz. L. Szawłowski z Prze- 
Chmiel 100 klgr. od —— do —-*— zł. włok. W. Tyzenhans z Bludnik. 
Potaż drzewny 100 klgr. od —— do —'— zł. HOTEL EUBOPKJSKI: M. hr. Bąkowska z 
słomiany od —*— do —'— zł. Sądowej Wiszni. A. hr. Karnicki z Moskwy. c 
Spirytus za 10.000 litrów procent od 31'75]hr. Mniszek z Ostrowy. D. Tchórzewski z Sokala, 
do 38:50 zł. W. Schwarz z Żółkwi. K. Buczyński z Moskwy. 
Wiedeń d. 5. sierpnia. Na dzisiejszy targjJ. Ninnkiawiez z Płotycz. 
przyprowadzono wołów galicyjskich 1381, zamel- HOTEL WARSZAWSKI: P. Radnicki z Ki- 
dowanych na śodę ha targ z kontumacji 1082, “wg: f jowa. J. Goldlast z Podwołoczysk. - 
gierskich 1469, niemieckich 163, razem 4095 wo- HOTEL LANGA: Dr. L. Goldfarb z Prze- 
łów. Galicyjskie płacono 54 do 56 zł, węgierskie | myśla. J. Schmahl s Wiednia. G. Horn z Wiednia, 
52 zł. 50 c. do 55 zł, prima 56 zł., niemieckie] H. Schwarz z Wiednia. R. Popper z Cieszyna. L. 
55 do 57 zł. Rozprzedane zostało wszystko, prócz | Brunwasser z Czerniowiec. 
1082 wołów, które z kontumacji przyjdą na środę, | amnmrnammmmmnmmaman aa 
EA Lwów, z Izby handlowej, 8. sierpnia. 


L je za sztuk 
Wiedeń dnia 6: sierpnia, „Na „dzisiejszy „targ pix Kya bieżącego ; 


Wyka 100 klgr. od 4:— do 4'25 zł. 
Nasiona: Koniczyna 100 klgr. od 
Tymotka 100 kig. od —— do —— zł. 
Anyż 100 klgr. od —— do —— zł. 
Anyż płaski 100 klgr, od 40 — do 44— zł, 
Kminek 100 klgr. od 29'— do 31 — sł. 
Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 klgr. 
12:50 do 13:75 zł, 


zł. 


dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1085| go! ali dwik 233 - 240 
sztuk, średnio ciężkich węgierskich 910, ciężkich mi Dr Ara R 134 25 136 50 
Pagono w OPP; FARETASZÓ. Banku hip. galic, po 200 złr. . . 246 — 250 — 
Galicyjskie płacono 34 do 42 złr., średnio kred galic. po 200 zir. 216 — 220 — 
ciężkie węgierskie 41 do 44 złr., ciężkie bagony 44 F IL Listy asst na 100 złr 
do 46 złr. za 100 kilo żywej wagi. (bez kuponu bieżącego). 
ZE = Tow. kred. galio. § pret, w. a. 86 — 87 — 
| f f M E S E SETS 80 25 81 25 
Tałecrany Gaz. Nar. i ostat, wiadomości. se. ż,. zaa i Boz ST- 
Z Katowic na Górnym Szląsku, donoszą do f Galic. Zakł, kred. włośc. 6 pret. . 91 92 50 
Gazety Górnoszląskiej, co następuje: III. Listy dłużne za 100 złr. 
y. "Wed BYR = s wora oko- | Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
y przy „wolnych wyborach* Trzymał n.p. dla Galicji i Bukowiny 6 pret, 
tu ks. Eiler 1592, a p. Richter 3761 głosów. Iy. Otligi + ot x a z 
Nadzieję tuszymy sobie wielką, Że w skutek |Tndemnizacyjne galicyjskie 83 75 84 75 
protestów, jakie bezwątpienia odejdą, jeszcze raz Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 90 — 91 — 
obierać będziemy. Jak się zaś wolne wybory od- Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6*/, 90 — 91 25 
bywają, oto wzór: Robotnicy jakby wojsko pod]Losy miasta Krakowa * 1425 15 50 
komendą prowadzeni z kopalń i t. p. po przy- Stanisławośii | 20 — 92%E 
byciu po jednemu wpuszczani do sali wyborczej] °  * v. Monety. ` 
i to w ten sposób: przed i za robotnikiem idzie| Dukat holenderski. aT e, — 46188 AGM 
stegar, robotnik wchodzi bez kapelusza lub czapki cesarski . P i 548 56651 
(aby w tej czasem kartki nie ukrył), jedna roka f Napoleondor , DYST 924 1882 
w kieszeni, a druga podniesiona z kartką. Tak Półimperjał rosyjski sc. « 945 956 
mi opowiadano a o prawdziwości i skutkach do-| Rubel rosyjski srebrny Pi 17 181 
nIoSsę: 3 7 papierowy . . . 129 122 
100 marek niemieckich . . . . 5675 57 15 
Praga 8. sierpnia. „Pokrok“ i „Na-|Srebro . - « .. ' . . 100 25 101 7 
rodni Listy“ umieszczają oświadczenie, żej "20y W srebrze DM ne RZE RI 


przy nadchodzących wyborach sejmowych 
młodo- i staroczęsi nie będą sobie przeciwę 
stawiać kandydatów, i wszyscy wybrani po- 
słowie przystąpią do jednego klubu wspól- 
nego, którego uchwały większością rozstrzy- 


WIEDEN 7. sierpnia 1878, 

godzina 2 minut 26. południu. 
Losy kredytowa 16250. _ Węgier. kred, 220.75 
Akcje fran.-aust. Anglo-austr. 10750 


gane, mają być obowiązujące dla wszystkich, Ra ik 1150. Kolej Kar. Lud. 239,— 
Londyn 8. sierpnia. W Izbie gmin||odPain 20450 Kolej Połudn. 75.75 
Hayter wniósł redukcję wojskowego kredy- Kolej Alfóld. 12350. Kolej Elżbiety 170.75 


Kolej Lw.-czer. 133.50 
Rudolfsbahn 123.50. 
Węg. obl. p. w zł. 68 25 
Losy z r. 1864  142.—. 


Węg. Nordostb, 121 50 
Weg. Ostbahu. 
Galic, indemniz. 83 75 
Kolej Siedmiog. —.— 


tu dodatkowego. Stanley oświadczył, żę 
stan sanitarny wojsk na Cyprze jest dobry. 
Za 4 lub 5 tygodni wojska powrócą do In- 


m 


dji. Cypr nie ma być używany za twierdzę Verkehrsbank 107,50. Losy tureckie 28.26 
i ; 5 ” . gali j. j Państw. 261 50 
Northcote oświadczył: Rokowania toczą- Weg. galie. Hers. Losy er y c 


ce się z Portą o wykonanie konwencji 
potrzebować niejakiego czasu. H ate i % 
fnął swój wniosek, Kredyt uchwalono. 
Elberfeld 8. sierpnia. 
szym wyburze został w 


Kolej Albrechta —.— Marki niemieckie 57.20 
Rosyjski rubel pap. 1.21. Węg. renta w zł. 89,70 
Wied. communal. 93.—. Usposobienie : lepsze. 
AA. Wiedcń d. 8. sierpnia, 

Przy ściślej- godzina 10 minut 40 po połndnin. 

ybrany Hasselman|Akcje kredytowe 260.70 Anglo - austrjackie 107.— 


POSJĄDI demokrata) 15.218 głosami. Prell|Kolei Kar. Lud 23925 Kolej Południowa 76.25 
andydat nationalli Unionsbank 71.26 _ Napoleonder . 9.28 — 
głosów. nei otrzymał 14.101 Usposobienie : spokojne, 

i s F Berlin d. 7. sierpnia. 
nia makie Cieplice [Teplitz] 7. sier- Buss. Banka. . 211.75 Credit Actien . . 454.50 
pnia. Uzisiaj © godzinie 8 ramo przybył tu- | Lombarden 131.50 _ Galizier . . 104,>— 
taj cesarz Franciszek Józef. Dworzec kole-|Rnmśnier . . 28.— ester. Banknot. 174.90 
jowy był uroczyście przystrojony. Witali go Uzposobienie : 


zastępca cesarza Wilhelma, jen. Steinacker, 
naczelnicy władz, szlachta, duchowieństwo, 
tudzież tłum ludu okrzykami uniesienia, Ce- 


Kasa galie. Tow. kredytowego. 
Kupuje Sprzedaje 
5'/, Listy zastawue oprócz ku- 


sarz najaprzejmiej podziękował za to pFZY-; ga, Uy Kassie Wies ku- F a a 
jęcie, wyraził radość swoją z lojalnego du-, * ponów 100 złr. po 80 30 81 — 


cha, podziękował mieszkańcom powiatu, że 
z takim taktem urządzono przyjęcie cesarza 
Niemiec; poczem wśród szpaleru tłumów, z 


Lwów d 8 sierpnia 1378. 


płacą | żąda. 
s b złr. W. a. 
Wiedeń 6 sierpnia. | 1 


n inr A terar 4 za EDO wir, >. a . = „Iz C= | (7 a : yae A BiA g IEE Mo Be — b 
PUWANNCAZY Zug gi Gmliayjyhi Zabiti kat slim. Bażaw, Tow, anat, po AW SA |= moż 4 alien" 16 Seg 20 Odchodzę xe Lwowa: 2 RT 
siwa (2a 200 adr.) SE" lec 10 ds. imię -=© S % e di Fe Sei TEA ski aRar B pe. maip We ak A 75 —| 7550 Podług zegara lwowskiego. >= E Mo 
EF i 41:73 25] Benku ńaroć. auste. g0600:. — i827 — so RAIRE „sm za OSGi, | — —| — Frrew. Ozer, Jees, IV, em. 197: s , H P Í 3 5 
ra ate ai 6,” |66--| 6620] Unionbank po 100 zits . 13 —| 1325 “BOO xe. S prot. erabe. w.a. | 71—| 7150 | PO KRAKOWA: o godzinie 11 win. 23 przed północą 3488 
2 ed oaen Bf . |ste|st8-| Farelnsbankpot00zh. . . |-—|——| Histy zzstawna Rudolfa po 300 złr. w. a. 6 prot. (pociąg pospiosziy); o godz, 4 m. 58 rano (pociąg ERZE 
4 © 1809 "e, losu „ „. . [516—818 - ko uk pow. pó pous, 108 25|1(8 75 (za 100 zł.) pge We o; oo | 51 —| 8125 ik o godz. 4 minut E9 po południu (pociąg cj 5 aSo 
HE 10 drzwi —|108 iądęńaki Bankvereia po100 i y i ndołńa am. 1869 po 800 gzz. * H A 
BR wa e" R zp „SR m r ia Ta T 113251118 75 i alig. öster. 4pr. ar. |107 _|108 — mał: br WE? © . . |7675| 7725 | DO PODWOŁOCZYSR: (z Podzamcza): o godź. 11 m £0 R sxzż% 
G rosy” DAJ 4 „s SPłac.wBSlatBpr.wa. | g4_| 95 — Rdgdolfa om wieczór (pocigg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po- = 8.58 zim | 
51260 „ 100 191 25|121 75 i : Gei. Tow. krad. z Ulfa cmi. 1872 po 890 zir, $ : Ę o ; 068 p pe A E 
oN 1364 » 100 s s 142 bo Ae Akcje kolaż. de, ow. ziom, 4 pr. w. 3. 79 50| — — rot.arebrow.k. . . . 7575| 76 25 łudnie (pociąg mięszany). © ha „SĘ 
deip sast Bow. 231201 : „ [139 55/140 —| Alpreghta po 200 złe | | dale banklipod e SPE T = | 86—| 86 50| Słodralogroćskiej na 200 ch. DO PODWOŁOCZYSK:: (z głównego dworca): o god. 5 D vF A EE-E 
et T uk. 5 | 7410] 7425 AAi aaeb 126 —|126 Z y "Zakł (zg Bork > a 3076 a 2 5 prot, 2. NTE O 68 25| 6875 miù. a P (Pociąg pospieszny ); wo 11 min. 4 W N = a £ nd Š T 
> yo ; i ry 5 Kr) ro Emri SU aka YJ x z wieczór (pociąg osobowy”: o godz. 12 min. 25 w po- "N 5 | p | 
- Młięaeja iadomnizą? EAS 3 s fg 722517275 Paa A ny. 6 prot. | 8950} 9050) Papiery lotersja” łudnie (pociąg mięszany). > — | SS om Š Tasg 
1200 sił myr Fme V 1060 | PSÓW a eiit 00 (amtukajć DO CZEKNIOWIEC: o godzinie 7. wiuut 5 rano (po- M 3O hg Fa aF 
tralicy jakie 84 —| 8475 SENDIIE |. e. r 2047 —j2052—| o., 4 98 90 Zabad kredyt dl bandia ciąg pospieszny); 0 godz. 11 minut 45 wieczór (po- = R A a D È > = © 
Rzkowińekie . , . . . „ | 81—| 82— Franolenka Józ. po 800 «t w >. |187 — 187 50 Obligacie piarwszebstwa Di przebyli 1. 162 50163 ciąg Aa 9 godz. 12 win. 50 z południa (po- si FRZ SB 
RE i gal. w. bo 9 kol > riin SGO i ciag" mięszany). — 
Inas publiczna pożyczki E a o o. ao |24025|24078 PE DY OE św | dęzó.| DO STANISŁAWOWA: (aa Stryj); u godzinie 7 minut ar q4 58 W ;: 293 
Wogi:auza renta złota 6 pu. po Liwew. Czer. Jasska po 206 sł. [135 25/135 75| Albrcohta po 300 zir. & prot, REAMOWAŁA NGO zk," a T 1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór. BA g b s aZ 
ann AOAR OZ 9015| Moraweko-Bzlgzka (centrale) aait A SE: Layag 18O Tiza Palfy po40zh.m.b. . . . |31-| 8150 Przychodzą do Lwowa: = = img RE 
Węgizrake pož. pe 10 rh. . | 85 —| 85 25 PO EB. Ro200dł | 51--| 5150| Oxoska «800 ztr. 5 pë ar. w.u. | 67 Ka. Balm po 40 złr. m. b. . 38 50| 39 — apieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy) CE Sa 28 
Tręcczt gożycskt Boh gość, | —=|——| iaoa po 200 ar mabe . - [128 m Bisbiaty poS pra w.a. . . |91=| a1 go] $> OemolspośOsim.k, . |36— | 3650 o godz. 11 m. 38 przod południem (pociąg mięszany), Š EDE 
+4 j A Siydmiogrod.poŻ00sł w asr. |11750118 —| a ©m.1862Bprot.. . | 31 —) 9150] © zpawowska (pożycza) po Z PODWOŁOCZYSK: (ua dworzec w Podzamczu): o go- m mE 
Akcje rarkewo. 'Fisataaironbabn Qasallacbatt . em. 18705 85 50! 86 -- w rl hejo w. % w Ro: a 50| 2150 dzinie 3 miont 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 | = a a s Ś$ 
tz maa 200 sł. 120 [112 —j112 25 200słr.w.B.. o . . . |26475 265 75 zał em.18725 „ . . | 90—| 91 — Widiąchg Biz Po20 sir "mi: 28 25 a pi m, 2 popołudniu (pociag na Oc. —4 G fogam 
Bodsnered. Act. Ges. 200 złr. | 84—| 86—| Stdbąhupo 2002łr.srabr. . | 7675| 77 —| Fardynanda pół. £ prot, m,k, |103 25103 75 ży Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o a a JE 
Zakład kredytowy dla bencin ERAT Wad, po 200 sł, . |155 50/156 50 st, s w.a. | 97—| 98 — (Derizy Smiesiączno.) f odzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. = N SiS 
przemysłu. . « . . . 126360263 80| Węgiersko-galicyjska (Lupz.) ą z w 5 „ gsrebr. |10450|105—]| © min. 53 rano (pociąg osobowy), © godz. 3. m. 59 WEŃ o km 
Zakiad kred. węgier. 200zł. |232 75/238 —| połQ0zr. . . . . . | 9450) 95—| GaL K. L. 300złr. 5 pr. sr. w.a. | 9975/100 25 orli 100 mark, . . . 56 40| 56 60 po południu (pociąg mięszany). i | Pet 
Towarz. eakont. niższo-austr. Wogior. | oon, wschodu. no a IL em. bpret. . : | 99 —| 9950] Frezkfurt 100 mark . . 56 40| 56 60 Z CZERNIOWIECĆ: o godzinie 10 minut 15. wieczór (po- = Z 
po b00- zkr. S... . [773 —|778 — „srebr. . . . . [128 25/1238 75 »  |ill.em.1874300 , | 98—| 9850| Hamburg 100mark , . . 56:40) 56 60 ciag pospieszny), o godz. £ m. 5 rano (pociąg mię- Ło R 
Francc-austrjackie po 106C złe | — —| — — M uż yaro 0) s 00 | —— » IV.a a300=ł.5pr. | — —| — —| Londyn 400 fnnt. esterl. 115 35)115 75 szany): 0 godz. 3 m. 10 popołudniu (pociąg mieszany.) 
Franco-węgismnkicro200r':. | ——| — —| T agio saskodn. (Wósta.] no Twew, Crorn. Jaos. Lins. | Paryk 100 trazków 46 10| 46 15 
Galiug=kó0iet 19% — WO głę | — —| ——] I a 117 —|118 - SOET AA nTn e | 80—]| 
i 1 | E s T C} : Poszukuje się | LAO ONLARI EAEE OER PEE EART Krajowa (ik: gf 
Nauczyciel prywatny, OGLOSZENIE, | Podziękowanie. | Bony francuzki N E AEA V OEE 
z kilkoletnig w tym zawodzie praktyka, Młodz'eż szkolną z okolic Halicza u- Przed dwoma laty zostałem nawie. z dobremi rekomendacjami. Wiadomość y £ owstałe jakoteż zani 


rzysposabiający dobrze chłopców ` de 
klas gimnazjalnych, znający przy- 
tem dokładnie język niemiecki także i 
francuski, poszukuje umieszczenia na wsi. 
Adresować proszę: M. Z. Lwów post, rest. 


Rok szkolny 18789, 


m 
m 


połączone z wszelkiemi 
znany z prawosci. Bliższe 


8072 5—6 


_Kancypient notarjalny 


mający trzyletnią praktykę notarjalną i|j— 


ASTMY, 
LEVYASSEUR 
la Monnaie, 23, a 


sądową poszukuje zatrudnienia, * prze- 
ważnie pracował w wyrabianiu aktów 
pośmiertnych. Adres pod lit. F. IP. post 
restant w Dobremilu. 2—2 


1 e . 
Obwieszczenie. 

Na mocy fundecji $. p. ks, Jana 
Kucharskiego, obsadzone zostanie w 
zakładzie tutejszym z dniem 1. wrze- 
śnia 1878 r. bezpłatnie, miejsce dla 
chłopca głuchoniemego. Pierwszeństwo 
do uzyskania tego miejsca, mają syno- 
wie ubogich ofiejalistów prywatnych, 
narodowości polskiej; Warunki ubiega- 
nia się, są następtjące : 3 

1. ukończony 7. a nieprzękroczony|B 
19 rok Życia, : 

3. religia katolieka, 

3. odbyte szczepienie ospy, z, po” 
Świadczeniem lekarskiem zdrowia i zdol- 
ności do pobierania nanki umysłowej, 

4, ubóstwo. 

Podania dotyczące, 


hed 


do podpisanej dyrekcji po dzień 15.|prawnika, z 


sierpnia 1878. 3091 3- 3 |ad 
Od dyrekcji zakładu głuchoniemych 
Lwów 15. lipca 1878 r. 


POND 


godami domjwnicą 
wiedomości|ogród warzywny Około 
gasięgnąć można w redakcji „Gaz. Nar." |gi cesarskiej w Łańmczymie poczta Na- 
dwórna 3 mili od Kołomyji 
nem, jest natychmiast do sprze 


Mła krak di tondla $ parem. 


płacą | żąda. 
złr. w. a. 


s.s < 
$ toje mrs PRP. 
PN JA. "| EET 20 


mieścić można w cdpowiedniem miejscu ko- h 
rzystnie w Haliczu, gdzie i.tnieje szkołajniem ciała, do czego dołączył się był upor- 
Po infor-|czywy ból gardła, połączony z nieustającą 
się do kancelarji szkołyjchrypką, W tej ciężkiej słabości ndawałem 
uię do najznakomitszych powag lekarskich 


czteroklasowa i szkoła Żeńska, 


acja zgłosić 


ęskiej. 


3151 1-2 


liealność 


Jednego lub dwóch uczniów dobrza|jskłądająca się z domu mieszkalnego o 3|dałem się jeszcze był w opiekę Wielmoż. 
wychowanych przyjmie na umieszczenie|pokojach, przedpokój, sień spiżarnia z pi-nego dr Juliana Olpińskiego, 
doktora wszegł:..nauk lekarskich 
morga koło dro-|bowli i Jego tylko głębokiej nauce i wy- 
trwałości, niemniej gorliwemu i sumien- 
nemu badanin przebiegu choroby mojej, za 
ania z wol-|wdzięczam iż obecnie przyszedłszy zupeł- 
nej ręki pod bardzo korzystaemi warunkami.|nis do sił i zdrowia — jestem w możno- 


i knchnią, stajnią i 
SI 
la 


3153 1—8 


ustępnią 


ris. 


ch obywateli _7 


8.IKraków pst. rest. 


Notarjugz, fr. Wurst 


w Koaewie 
poszukują 


wniesé należy TUIJNOWANGGO KONCJDIANIA 


raktyką nctarjalną jakoteż 
ub sądOwĄ. Zetyszenie wprost. 


wokacką l 


3140 3—3 


Towarzystwo 


Galicyjskiej kasy zaliczkowej 


231. ulica Halicka, przyjmuje 


Wkładki na książeczki oszczędności 


po 60/, z 
po 40/, z 14- 
po 8%, z 30- 


pierwszej wkładki. 


cyjskiej kasy zaliczkowej 


| 


GEGRUNDET 1855. 
älteste # grösste | 
Annoncen Expedition 


mea 


ansleil 4 Vogler, R 


< Hias 


Vogler 


hłands umá der 


Haasenste 


3-dniowam wypowiedzeniem, 
2947 7—? 


Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 


Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- 


wkładki na dział zastawniczy. 
| IIIN 


Sehwelz, mit 

agen, Bank-Emiselonen, | 4 
; Biseqbuke- ynd- 
, Wohoungs- zka 


Stan 


jeder A 
"ad Arboits-A agobote 


Bade- und Ho 


Gesuche etc. 
Slalian- 


TE 


Empfehlungen, Verkkafo und Vars 


Wasren- 
ên; Ai 
ommani 


ad Erziehu: 


itór-. A 
etrefe. 


br 
Poblikum vom don Zéitum 


A 
Fa 
jami 
2 

S 


© 
ten sto. 


jatibBe- 


milionasohziok 
o latstere dom 


Aużoci 


est und all orten Dontse 
Vertretungen für alle M. aRropklaębin zel Aporscefisehen Lidmder, besorgt 


General-Varszmmla 


gon und V 


t-Plbne ; 
Eroisan, 


Kauf-Geauche, Fa 


Anzeigen, Bekanntmac 


Verlosungen, 
Bohħiffahr. 


ag, Budas 


Geschhfta-Eróffnon| 
zn demaelbem 


Zuaschi 


Pr 


pod Dolaty- 


katary i duszność 


cin RU 
aptekarza Rne de 


2682 5—? 
Skład w głównych aptekach. 


Gospodarz 


posiadający długoletnią praktykę, dawny 
uczeń szkoły agronomė ` ' 


ej w Proszkowi 
mogący się powo? 


uyró om” ndacjg zna- 
na. ‘ub, pragnie przy- 
JĄĆ zarząd dóbr za złożeniem 
kaucji i zgodą na tantiemy. 
Upraszą wię o zgłoszenia pod adresem 
3152 1—5 


salbsż berechnet werden, also Gli 


Annahme saf Ankoncen aa Wo 


1em. Serion 


ag ċinèr Pro 
kercehnung; Befiungsve 


wezownią, 


ści 


dzony chorobą nerek i ogólnem ostabie: 


i zasięgałem rady przeszło 50 lekarzy lecz 
wszelkie ich usiłowania, okazały się w re- 
zultacie płonnemi, $ 3 h 
Zwątpiwszy jnż 0 wyzdrowieniu, od- rutynowany w swoim zawodzie poszukuje 


obowiązkom stanu swojego 


czynić. 


pojuży- 
REK 


jal 


stosownej 


od jednego zł. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je 


cie 


.- 


Frderang obnėè Gebüh 
tige tbər E oaboichti glo se 7 


eitorbof0! 


edehntzse und Kesteunverange 
gratis and franse, 


Niemogąc atoli w inny sposób 


estymę i wdzięczność mcją wyrazić, jaką 
dla wyżej wspomnianego Zbawcy mego, 
przyjęty jestem, przeto upraszam:; 


woj, zacny mężu, 


gorzelni 
312 


w 


niniejsze publi-|Ą 
czne moje podziękowanie — jako słaby 
tylko wyraz tego co, dla ‚Ciebie w grancie 
duszy czuję! 
Ludwik Humnicki, 


koniuszy i weterynarz. 


Grorzelnika 


uzdolnionego i pilnego poszukuja właści - 
w Sławentynie poczta Li- 


płacą | żąda. 


płacą | żąda 
złr. W. a. 


złr. w. 6. 


Erow Gerora. Jaca, SI. am. 1887 


ir. 


w Krskowie w magazynie Henryka 
Schwarca ul. Grodzka 88. 3138 4—8 


Pszczelarz 


posady stosowuej —- tenże pełnić. może 
i inne zatrnduiemie, miejsce może objąć 
od 1. września b. r. Bliższe porozumienie 
listownie Mikołaj Lyssy poczta. Tarnopol 
3137 3--3 


Trem 


przyjmuje i nadal od 1 września 


uczniów szkół publicznych 


do pensyonatu 
Zgłaszać się od 12—4 po poł. 
We Lwowie ul. Halicka I. 37 II 


Po iągi kolejowe. 


1. ROŚCISZEWSKI 


e dbane lab żle w R 
w DUBLANACH. , (tympodobne słabości, zgubne skutki © 

Rok szkolny 1878/79 rozpoczyna się mogwałtu n. p, osłabienie nerwowe; 
dnia Zgo Września 1578. w którym pływ nasienia, impotencję, pocz 
to duin odbędą się egzamina wstępne. itd. leczy ną podstawie ścisłyc 
„ o Podania o przyjęcie wniesione być mz- licznych doświadczeń podług najpe 
ją do dnia t0go Sierpnia do Dyrekcji szko-;szej w żadnym kierunku  nieszkodli 
ły. która udzieli na Żądanie bliższych metody, gruntownie i pod najściślej* 
wyjaśnień. 3123 8—8  |dyskrecją, specjalista chorób syfilityś 
; „nych i akórnych, 
|dycyny, | 


czone, Wszelkie i 


lub prywatystów 


Uwiadomienie. 


3009 16- ? 


J 


zadość 


Olej rybi ; 


wjsokąj: 4 
z miętusa, 


w ulad Dzierzonowskich ramowych fu-|przedpołudniem publiczna licy- 
trowanych mogących zimować na dworze 
jest na sprzedaż 2 0 pni. Bliższych wia 


Pii Montis odbędzie się dnia 23. 
września 1878 od godziny 9. do 2. 


tacja na zaległe fanty, jako to: złoto, 


å uatnrałny, nieczyszczony i jako 


g waki najskuteczniejszy, sprowadza 
wprost z Bergen, w Norwegii, i 
odsprzedaje w butelkach po 80 

centów w. a. 2845 6—? 


Apteka pod Gwiazdą 


Piotra Miko 


eT a- 


3,8 star. 


j 
i 


lascha 
we Lwowie: 
BA -TILTALTE TLTLTLTATLTLTATATLY 


piet 


doty 


szać 


ży 


Magazyn konfekcji damskiej 


- J KUHMAYERA NASTĘPCY 


Największy i najtańs 


|domości udzieli na zapytanie Mikołaj|Tebro i inne klejnoty. 8150 1-8 | ara osób. 
Lyssy poczta Tarnopol. 3136 3-31 Lwów d 7. sierpuia 1878. ena SETU pool 050 89 10 
E Nr. 431 


Henryk Buko 
przybył do Lwowa dnia 8. 


tabakierki. wyroby złota i srebra oraz emalji, kielichy 
kryształowe, kandelabry, 
pozłacanego, bronzy z XVI i XVI! wieku, 
medale i monety, rzadkie sztychy przewaznie Szwecji 


storyczną lub artystyczną. 


mę Hotelu George'a 


Konkurs 


Na prowizoryczną posadę K 
ej ra przy tutejszej kasis gminu 
z roczną płacą 400 złr. w. a-i obo 
wiązkiem złożenia kaucji w tej: 
wysokości. a 

Oprócz urzędowania kasowaśił 
obowiązanym będzie przydzieloB 
mu czynności czy to konczpto 
czy też manipulacyjne nrzędu gm 
nego załatwiać. ` 

Ubiegający się o tę posa 
wykazać się ma do dnia 31. si 
pnia b. r. 

1. Świadectwem wieku: <, 

2. Uzdolnieniem z kasowości * 
„a rachunkowości. 3146 3—8 
1 3. Świadectwem moralności | 


wski 
antykwarjusz z Stockholmu 


sierpnia na dni 
i kupowąć będzie: 
porcelanę, serwisy, wazy, grupy, zastawy Stołowe, 


kilka 


z bronzu 


lichtąr:e, 
starożytne 


zegary 


czące i w ogóle wszelkie antyki mające wartość hi- 


IÆ Mający chęć zbycia powyższych przedmiotów zgła- 
się zechcą do 31431 3 


istniejący od lat 17 przy placu Marjackim, zmienił lokal, 
przeniosłszy sklep przy ulicy Met- 
tł. 4. 


npraszając Szanowną Pnbliczność o dalsze względy. 


1 R 


Nr. 40376. 


Obwieszczenie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania robót szklarskich 
i blacharskich przy budowie gmachn dla pomieszczenia sejmn i biór 
Wydziału krajowego we Lwowie, odbędzie się w dnia 17. sisrpnia 
1878 na podstawie piśmieanych ofert publiczńa licytacja, na którą 
Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji tudzież W. Księ- 
stwa Krakowskiego przedsiębiorców niniajszem zaprasza, 

Jako nieprzekraczalny termin do wniesienia ofert (deklaracyj) 
do Wydziału krajowego, ustanawia się godzina 12. w poludnie 
dnia 17. sierpnia 1878 r. poczem bezzwłocznia nastąpi otwar- 


ofert. 


Przedmiotem przedzięhiorstwa Są : 

a) roboty szklarskie obliczona na 13337 zł. 50 ct. 
b) roboty blacharskie obliczone na 28.144 zł. 24 et. 
Oferty na kazde z tych przedsiębiorstw mają być wniesione 
oddzielnie. 4 

W szczególności winien każdy oferent na roboty szklarskie 
rzedłożyć oraz próby szkła, 
biorstwa nżyć zamierzał; każdy zaś oferent na roboty blacharskie, 
któryby chciał proponować system krycia dachu albo założenia ry- 
nien, odmienny od systemów dotąd praktykowanych, 
łożyć do licytacji modele z blachy dla objaśnienia. 
tożyć należy do licytacji wzory blach użyć się mających. Na każdej 
blasze ma być podany numer grubości tejże, wielkość 

tegoż. 
Wadium ofertowe wynosić winno 2'/,9, od sumy kosztorysowejj | 
czyli 848 zł. 44 ct. dla robót szklarskich, zaś 703 zł. 61 c. dla ro- 
bót blacharskich i ma być złożone w: kasie Wydziała krajowego w 
gotówce lub w papierach wartościowych sposóbnych do lokacji ka- 
pitałów pnpilarnych, a obliczonych podłag kursu podanego w „Ga-f 
zecie Lwowskiej“ w przededniu oddania oferty. 

Na złożone wadjum wyda kasa pokwitowanie i potwierdzi od- 
biór onego na kopercie oferty, 

Plany budowy, ogólne i szczegółowe warunki przadsiębiorstwa, 
tudzież kosztorysy sumaryczne (wykazy) robót, które mają być wy- 
konane, przejrzeć można w godzinach przedpołudniowych w kance- 
larji techniczno-artystycznego kierownika budowy przy ulicy Kościu- 
sżki pod liczbą 5, gdzie zamierzający ubiegać się o powyższe 
siębiorstwa zarazem otrzymać mogą wzory do deklaracji, 
odpisy warunków i kosztorysów. : 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 
|Galicji i Lodomerji i Wielk. ks. Krakowskiego 
We Lwowie dnia 30. lipca 18/8. 


3138 3—3 


PSOE TIGETACA O: ODWAGA 8 WED 


obok cnkierni pp. Głrossa i Strussa, 
i. 23 


2984 15 1 


namer 


Ha 


IVA 


do 


któregoby przy wykonaniu przedsię- 


winien przed- 
Również przed- 


arkasza i waga 


oil 


przed- 
tudzież 


Grott. 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


B= pod koleją Karola Ludwika f 


przeniesiony z dniem 1 Sierpniu 1878 r. do domy pod f 


Urządzenie eleganckie połączone z największym komfortem i wzorową usłu. ff 
gą, oraz wyborną restauracją wszystko przy najumiarkowańszych cenach, (cena 


JR pobytu Wielmożnym PP. Podróżującym i szanownej publiczności. 


Niniejszem zawiadamiam, że 


galicyjskiego Banku kredytowego 


ha kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednegv złr. 


DIREREŻE RE 


- 


„Hotel Lazarus 


v Od zwierzchności gminy 


— — nieskazitelności życia. | 
É | Łańcut 5. sierpnia. 


we Lwowie 


dotąd w domu pod 1. 35 przy ulicy Karola Ludwika istniejący, został MLEKO ANTSEPHELIQUE| 
czyste albo z wod" spędza 
PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 
ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROST% 
WYRZUTY CZERWONE 
OPIERZCHŁOŚĆ 
PRYSZCZE 


przy tej samej ulicy (gdzie Apteka pana Beisera się znajduje.) 


ów począwszy od 6) ct.) dają ręsejmię najprzyjemniejszego imi. jsca 


O życzliwą frekwencję uprasza uniżenie 3076 1—10 
J. LAZARUS, hotelier pod koleją Karola Ludwika. 


E 
NAC>> 
U 


kalu. 


EE” Zmiana ło 
magazyn mój towarów bławatnych, płótna, bielizny 


oraz konfekcji dla dam 


istniejący przy ulicy Halickiej pod l. 11. 
NG przeniosłem na plac Marjacki liczba 10. MQ 
AARONA] AE RA 


lokalu dawniej zajmowanego przez W. J. Ktahmayera, w domu W: Wieczyńskiego. 


Polecając sig laskawym względom ; do usług 5077 5—5, 


ROMAN WOJCZYŃSKI we Lwowie. 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


przy uliey Jagielońskiej pod 1. 3. 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


Jednego złr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 
© od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela 
Zaliczki 


Godziny czynności biurowych: 
od Stej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu. 


2941 6--Y | 


WIRAMA AE AO IE IEEZEISLEIEI EHAK 4 


i atn oas ina RE PZ" PEEE | TEER TE BEDĄ i pt 
+ NOZE ZEE IZ I DCT 3 AE TA AYO TAC ECA ZD" AE OO OTEW TTW YNY NEI | 


Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skeria, f 


O me Unm mA nA l a a „dł bio A 4 mf mo 


